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Na froncie 


Pocziowe Przekazy Razrachunkowe 
Drzqd Pocztowy Warszawa i Kartoteka N. 158 


ła imlanę adreso 56 gr, 
Poszukiwanie | zaofiarowania pracy bezpłalnia 


Sytuacja pomyślna dla armii ludowej 


Na froncie baskij skim 


Rada Obrony Madrytu 
stwierdza że ogólna sytuacia jest pomyślna 


Rada Obrony Madrytu oglasila 
wczoraj o godz. 12 następujący 
komunikat: 

Na froncie Madrytu nie godnego 
zanotowania. 

Na froncie baskijskim powstań- 
ey rozpoczęli zaciekły kontratak 
na Odcinku Vitoria, lecz zostall 


wszędzie odparci. Wojska rząda- 
we zajęły pozycję Civiate. Bitwy 
w powietrzu toczona po nad Al- 
cala de Henares, Na froncie bas- 
kijskim straciliśmy 4 samoloty 
powstańcze, w tym junkers bom- 
bardujący, 2 myśliwskie Caproni 
11 myśliwski Helnkel. 


Umacnianie pozycyj rządowych 
przed generalnym atakiem powstańców 


Agencja Havasa donosi: We 
włorek w nocy lotnictwo rządowe 
rozwinęło bardzo ożywioną dzia- 
łalność, dokonując licznych prze- 
lotów nad okolicami Madrytu, ce- 
lem odparcia ataków samolotów 
powstańczych oraz celem przepro- 
wadzenia dokładnych wywiadów, 
przed mającą nastąpić ofensywą 
powstańczych. Dokonane 
rekonesansowych lotów 
zdjęcia fofograficzne stwierdzają 
gorączkowe przygotowania ze stro 


ny powstańców do generalnego a- 
taku, polegające na gromadzeniu i 
przestrwaniu wojska i| materiału. 
Główne siły powstańcze są, jak ię 
zdaje, skoncentrowane w odcin- 
kach lescas | Naval Carnero, z 
przeznaczeniem uderzenia na dziel- 
nicę uniwersytecką, Carabanchel i 
most Toledański. Wojska rządowe 
nrzygotowują się do odparcia o- 
tensywy, zużywając czas na odpo- 
czynek | umacnianie zajmowanych 
pozycyj. 


Chwilowo sytuacja bez zmian 


Powstańcza kwałera glówna da 
nosi, że z pawadu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych, na 
froncie północnym doszła do nle- 


znacznych tylko działań wojen- 
nych. Z frontu południowego nie. 
ma również nic nowego do zako- 
munikowania. 


Obrazki z pogrzebu Durrutiego 


zamordowanego bohatera Hiszpanii Ludowel 


Bombardowanie fortyfikacyj powstańczych 


Jak donoszą z Bilbao, 9 samolo-|czną część powstańcz; 
tów rządowych zrzuciło około 90) kacyj obronnych. 


bomb na Villa Real, niszcząc zna- 


W wonen” mieście Gdański 


Zawieszone dotychczas pisma 
niemiecko - narodowe „„Dan”'ger 
Nationale Zeitung” ma ukazać się 
ponownie dn. 11 b. m. 

Co się tyczy organu socjalistycz 
nego „Danziger Volskstlmme", to 
ponowne ukazanie się dziennika u- 
zależnione jest od wyjaśnienia 
kwestłonowanej przez władze 
gdańskie sprawy własności wy” 
dawnictwa „Gdańska policja poli- 
tyczna stol na stanowisku, że wla- 
ściełelem organu socjalistycznego 
jest stronnictwo socjalistyczne, 


które — jak wiadomo — zostało | 


rozwiązane i z tego powodu „Dan- 
ziger Volksstimme" nie może być 
wydawane. Wydawnictwo organu 
wychodzi jednak z założenia, że 
właścicielem pisma jest spółka 
p. f. „Fooker i S-ka". (PAT.). 


Gdańska policja polityczna 
aresztowała przeszlo 60 osób 
należących do kół lewicowych. 
Aresztowanym zarznca się rze- 
komo stworzenie tajnej organi- 
zacji komunistycznej pod nazwą 
„Spartakus Bund". (PAT.). 


Zatarg konstytucyjny w Anglii 


Prasa hntyńska 


W prasie londyńskiej zaczyna 
wyrażnie zaznaczać się pewna nie- 
cierpliwość z powodu przeciągania 
kryzysu. Ten nastrój wyrażnie 
zaznacza się zarówno w artykule 
„Times'a”, jak organu Labour Par 
ty „Daily Herald". 

Wydawałoby się, że po długiej 
5-cio godzinnej konferencji pre- 
miera Baldwina z królem w obec- 


ności syndyka księstwa Kornwalii 
Monckłona, sekretarza prywatne- 
ga ks. Yorku, sir Ericka Mievilla i 
prywatnego adwokata królewskie- 
go Allena, która odbywała się w 
fort Belvedere, wszystkie sprawy 
zostały załatwione. Mimo to jed- 
nak nie ma pewności, że istotnie 
nastąpi ogłoszenie rozwiązania 
kryzysu. 


chwalenie ustawy prasowej we Francji 


Izba Deputowanych uchwaliła 
projekt zmiany ustawy prasowej 


W Z.S.S.R. 


Reorganidacja komisariatu sprawiediiu 


z roku 1881, 359 głosami przeciw- 


ka 193. 


Centralny komitet wykonawczy | kom. sprawiedliwości ZSSR, który 
i rada komisarzy ludowych ZSSR| będzie kierować jedrocześnie całą 


wydały postanowienie, określające 
zadania ludowego kom. sprawiedli 
wości ZSSR. Jest to reorganizacja 
tega komisariatu w duchu wybit- 
nie centralistycznym. Komisariat 
ten będzie miał za zadanie kontro- 
lę nad stasowaniem przez sądy 
prawa sowieckiego a więc związ- 
kowego, nad jednolitą praktyką są. 
dową oraz będzie kierować orga- 
nizacją sądownictwa na terenie ca- 
dego Związku. Wszystkie wydaw- 
nictwa prawnicze, jak również 
szkoły į kursy prawnicze będą znał 
dować się pad kontrolą ludowego 


pracą ludowych komisariatów spta 
wiedliwości republik związkowych 
Jak wynika z ducha I treści tega 
postanowienia, ludowe komisariaty 
sprawiedliwości republik związka- 
wych będą tylko organami wyko- 
nawczymi ludowego komisariatu 
sprawiedliwaści ZSSR. 
KOMISARIAT PRZEMYSŁU 
OBRONY PAŃSTWA. 


Centralny komitet wykonawczy |. 


ZSSR ogłosił rozporządzenie o t- 
tworzeniu związkowego komlsa- 
riatu przemysłu obrony państwa. 


Gen. Samsonovici w Polsce 


Wczoraj przybył do Krakowa | gen. Stachiewicz, w tdwarzystwie 


szef rumuńskiego sztabu general- 


nego, gen. Samsonovici, w towa- | polskiego Sztabu Głównego, 


rzystwie gen. Atanasiu i 
wyższych oficerów. 

Na dworcu kolejowym ozdobio- 
nym flagami rumuńskimi i pol- 


kilku 


gen. Regulskiego I kilku oficerów 
do- 
wòdey O. K. gen. Narbutt-Łuczyń- 
skiego i komendanła garnizonu 
gen. Monda. 

Po powitaniu się z oficerami pol 


skimi, powitał przybyłych gości | skimi w salonie recepcyjnym go- 
rumuńskich szef sztabu głównego, ! ście rumuńscy udali się na Wawel. 


Uchwaly Generalni 


Laniosgracii Piaty 


ych tortyi- |Sglidarność proletarjatu francuskiegJ 


z ludem hiszpańskim 


Komitet francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy uchwalił jedne 
jmyślnie rezolucję, piętnującą akru 
cleństwa wojny hiszpańskiej i po- 
nawiającą wobec calego narndu 
hiszpańskiego zapewnienie swej 
solidarności moralnej i materialnej, 
która będzie trwać nadal i ro-cze. 
rzać się. Stwierdzając, że pogwał- 
cenie ze strony państw faszystow- 
skich umożliwia zaopatrywanie 
powstańców w broń 1 material wo- 
jenny domagała się od Rządów de 
mokratycznych wspólnego działa. 


uła dia położenia kresu tej sytuacji 
1 wyclągnięcia wnlosków, jakie 
wyplywałyby z niemożliwości skoń 
czenia z tym stanem rzeczy. Wzy= 
wa następnie Radę Ligi Narodów, 
nhy zastanowiła się nad poważny= 
ml następstwami, jakie mogą po- 
wstać z obecnej sytuacji w Hiszpa 
nii 1 powzięła decyzje, których wy 
maga troska o bezpieczeństwo 
zbiorowe, stosowanie prawa mię- 
dzynarodowego, o wolę wszystkich 
krajów, zdecydowanych utrzymać 
pokój. 


Napad samolotu powstańczego 
na francuski samolot komunikacyjny 


Havas donosi z Guadalajarn: Ko 
respondent specjalny Havasa Char 
teau, który pad! ofiarą napaści po- 
wstańców na samolot komunika- 
cviny francuski, oświadcza. że sa- 
molat ten odhywal stałe rejsy po- 
między Tuluzą a Madrytem i miał 
zupelnie wyrażne znaki samolotu 
komunikacyjnego. Byliśmy — mó- 
wi Chateau — na wysokości 3000 


mtr, gdy zauważyliśmy, że dopę- 
dza nas samolot myśliwski. Po 10 
minutach pilot tego samolotu skie 
rował da nas 30 kul. 

Kule te m. in. ranity Chateau i 
drugiego dziennikarza de la Pree. 
Po 10 minutach samolot powstań- 
czy oddalił się, zaś napadnięty sa- 
molot francuski wylądował. 


Obrazki z pogrzebu Durrutiego 


zamortowanego bohatera Hiszpanii Ludowej 
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Zjazd Związku robotników budowanych Przegląd prasy 


i drzewnych 
Rezolucja Zjazdu i nowe władze 


Zjazd, po uchwaleniu absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi, 
wybrał nowe władze Związku. 

Do Zarządu weszli tow, tow.: 
B. Czerwiński, St Wróbel, R. 
Kurzela, G. Pakuła, F. Socha 
TWarszawaj, J}. Putyra, A. Czech, 
St Sosu) (Kraków), |. Kalwat 
(Częstochówaj, FT. Matuszewski 
(Bydgoszcz), Fr. Kowalewski (Po- 
znań), L, Flonc (Gdynia), P. Kö- 
nig [Bielsko], E. Nykiel (Stryj), 
F. Jakóbczyk (Łódź). 

Komisję rewizyjną stanowią 
tłow.: J. Kremer (Kraków), S. 
Lipstein (Warszawa), M. Kantor 
[Łódźj, B. Dyhowski (Toruń), W. 
Jagielski (Chelmża). 

Sąd związkowy: P. Wasilewski, 
F. Gierlach, B. Wasłewicz (War_ 
szawaj, H. Hibner (Łódź), T. Rze- 
peck! (Kraków). 

Ziazd przyjął szereg uchwał w 
sprawach ogólnych oraz organiza- 
cyjnych, 

A więc wyraził pełną solidar- 
nóść ze stanowiskiem Polskie: 
Partil Socialistyczne| I Komisji Cen 
tralnel Związków Zawodowych w 
sprawach, dotvczących  svfuacli 
międzynarodowej, w szczególnoś- 
ci: 
1} w sprawie zalaisów wojen- 
nych taszvzmu i hitleryzmu, 

2 pwałłów hitlerowskich w 
Gdańsku, 

3) walk! o Hkwidacie dntych- 
czasowego systemu rządzenia, wal 


| O 


Straszna katastrofa lotnicza 
B. premier Szwedzki adm. Lindmann zabity 


W miejscowości Purley w pobli- 
żu Croydon (pod Londynem) roz- 
bił się wielki samolot pasażerski, 
należący dô Royal Dutch Alr Line, 
który leciał da Amsterdamu, 14 
pasażerów 1 3 członków załogi zg! 
nęło na miejscu. 

. 

Szczegóły katastrofy są nastę- 
pujące: 

Pa wystartowaniu z lotniska 
Croydon w samolocie wybuchł po- 
żar. Ogień z płonącego samolo- 


ilerowcy:wymekają sie otrzocjańtwą 


Z Bremy donoszą, że powstał 
łam tak zw. „Deutecher Ahnen- 
staeftenvćrein", rodżaj towarzy. 
stwa pogrzebowego, które grupuje 
zwolenników nowych radzimych 
religii (np. Deutschglaeubige gen. 
Kudendorffa), wyrzekając się lą 
czhości z chrześćljaństwem. Ze 


To musi być 
wyjaśniene 


- „Słówo* wiieńskić powłarza ża 
nowym pismem „Kurierem Po- 
wsżechnym" informację, że „Ku- 
riet Witeński" — „sanacyjna” pòte 
urzędówka w stolicy iedymina— 
mial otrzymać w clągu niewielu 
łat 1,500,000 zł. subsydiów z fun- 
dusżów państwowych. jeżeli ta 
wiadomość jest prawdziwa i nie 
stanowi żadnej złośliwości konku- 
reńcyjnej, — w takim razie spra- 
wa jest wystarczająco poważna, 
by cała opinia publiczna, bez róż- 
nicy.. stangła dęba. 

Chodzi o PIENIĄDZE PAŃ- 
STWOWE. Wipe trzeba zbadać i 
pociągnąć wińnych do odpowie: 
działności. Tak nie wolno nikós 
mu szdstać pieniędzmi państwó- 
wymi, 

Jeżell zaś wiadomość jest nle 
prawdziwa, w takim razie „KUE 
Powszechny" postąpił, drukując 
TAKI fałsz, bardzo nieetycznie, i 
powinien ze swojej strony ponieść 
konsekwencje. S. K. 


140 oflar 


kl z faszymem endeckim, o Rząd j dać, że mloda ta organizacja 2a- 
robotnicza - włościański, przebu- |wodowa jest na drodze pomyślne- 
dowę społeczną, o demokratyczne |ga rozwoju. Na Zjeżdzie dokona- 
wybory. no rzetelnej pracy. 

Zjazd stwierdza, że tylko w at- 
mosferze wolności może być zor- 
ganizowana skuteczna obrona Pol 
ski przed hitleryzmem. 

Zjazd zaprotesiował ponad to 
przeciw szykanom wobec ruchu 
zawodowego I jego przedstawicie. 
I, przeciw bezpodstawnemu za- 
mykaniu oddziałów Zwlążku. 

Złazd wysunął konkreine po- 
stulaty, które winny być realizo- 
wane drogą umów zbiorowych, $: 
fo sprawy: a) minimum płac, b] 
czasu pracy, c) ochrony przed wy- 
zyskiem, d] bezpieczeństwa i hy- 
gieny, e) delegatów i mężów zau- 
fania, f) zabezpieczenia clagłości 
pracy, gl znieslenia systemu pod. 
przedsięblorców i akordu, h) za- 
bezpłeczenia zarobków w razle u- 
padłości przedsiębiorstw, 1) gwa- 
tancji praw i możliwości kształce- 
nia małoletnich. 

Zmieniono postanowienia w spra- 
wie wkładek żwlazkowych. Po. 
dzlał wkładek będzie następijacv: 
35% — oddział, 20%—kręp, 45% 
— Zarząd Główny, 

Władek będą nasłenułące kla- 
sy ftygodniowoj: 1] 60 er., 2] 45 
£r. 3] 30 gr., 41 20 gr. Wpisowe: 
1) 1 żł, 2] 50 gr. 

tr 


DO RACJONALNEGO 
KONSERWOWANIA OBUWIA 


Sadem Okręgowym v 
rozprawa o zajścia w czasie straj: 
u rolnego w Ostrowlu Tulgiow- 
skim pod Komarnem, pow, Rudki. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
47 przeważnie rolników.)Przewod. 
niczy rozprawie sędzia”Rosłanow- 
ski, oskarża prok. Hubli. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchana 6-ciu z pośród oskar 


/ 
Ż całego przebiegu obrad wl- 


tu przerzucił się na sąsiadujące z 
miejscem katastrofy {w pobliżu lot- 
niska) domy. Powodem katastrofy 
była, jak zdaje się, gęsia mgła 
Czterech podróżnych, którzy ule- 
gll ciężkim poparzeniom i stewat- 
dessę lekko poparzoną odwiezio- 
nó da szpitala. 

Wśród zabitych znajdują się: 
były premler szwedzki, adm. Lind- 
mann i znany lotnik, znawca hell- 
kopterów, la Cierva. 


Szwajcarska agencla telegrafi- 
czna donosi: Wczoraj przed tty- 
bunałem kantonu Ozisous rozpo- 
Cczął się proces Dawida Frankiur- 
tera, zabójcy Wilhelma Gusilolia, 
przewódcy organizacji narodowo- 
„Socjalistycznej“ niemieckiej w 
Szwajcarii. Przewodniczy rozpru- 
wie prezes sądu kantonu (ianzoni. 
Rozprawa odbywa się w obecności 
licznych dziennikarzy szwajcar- 
skich ł zagranicznych, prawników, 
fekarzy, działaczy politycznych. 
Ubecny jest rownież delegat po- 
selstwa Rzeszy niemieckiej. P^czą 
tek rozprawy wypełnia odczytanie 


względu na to, że większość cmen 
tarzy w Niemczech znajduje się w 
w reku czynników kościelnych, 
które robią trudności przy organi. 
zawańlu pogrzebów  neopogań- 
skich, towarzystwo ma zająć się 
zapewnieniem mlejsca nleboszczy- 
kom nowych wyznań nlemieckich 
t organizacją pogrzebów na włas- 
ną rękę. Nowe towarzystwo pla- 
nuje rozszerzenie dzlałalności na 
całe Niemcy. (PAT.). 


Rozdźwieki 
w Rządzie japońskim 


Prasa japońska dónosi o coraz 
wyraźniej zarysowującej się róż- 
nicy zdań między gabinetem a ra- 
dą państwa. Rozszerzane są pogto 
ski o możliwości ustąpienia premie 
ra Hiroty | ministra spraw zagra- 
nicznych Arity. Z kół zbilżonych do 
Rządu zaprzeczają jednak tym wla 
domościom, twierdząc, 2e gabinet 
nie ma zamiaru podatila się da dy- 


Adolf Hiller walczy o wielkość 
1 honor aryjsko = nordyckiej rasy. 

Dlatega popiera on japońskich 
faszystów. Dlatego 
generalem Franco, mobilizuje Mau 
rów afrykańskich, bgdących mie- 
szaniną berberów i semilów, prze- 
ciWko ludowi hiszpańskiemu. Żyd 
Juan March, jeden z najbogat- 
szych spekulantów wotennych finan 
suje rebelig gen. Franco przeciw- 
ko konstyłucyjnemu Rządowi isz- 
pańskiemu. HiHerowskie Niemcy 
za pieniądze juan Marcha dostar- 
czają marokańskim afrykanczv- 
kom broń do walki z hiszpańskimi 
aryjczykami. Albowiem hitterow- 


Ciekawy proces 


Sm ertelna jazda 


izba karna sądu krajowego w 


misji. Berlinie rozpatrywała sprawę 26- 
telnego wypadku. Mernharda a- 

f nieostrożne spowodowanie śmier- 

Ag. Domei donosi: Kampania |telnego wypadku. Bernaharda o- 


puścia nagle narzeczona, Z rozpr- 
czy młodzieniec upit się wsiadł do 
samochodu i w sżałonym tempie 
gonit pa ulicach Berlina. Nad ra- 
nem hasiępnego dnia niętortunny 
narzeczony, niedokończywszy jesz 


prasy na temat klęski polityki za- 
granicznej gablnełu Hirota, a w 
szczególności polityki wobec Chin 
L ZSSR. tewa, jednak przeslienie 
gabinetawe nie jest, jak się zdaje, 
aktualne, 


Chmurnu i lekki mróz 


Przewidywany przebieg pogody dn. 
10 b mi Rano chmnmno I melista, 
w ciągu dnia przejaśnienia, Lekki 
mróz. Słabe wiatry z kierunków po- 
łudniowych. i = 


zawalenia się sufitu 

_ W miśjscowości Leiria w Portuga- 
Ha zawali się sufit w sali szkolnej w 
chwili gdy odbywało się tam zgroma- 
dzenie arganizacj! kutoliekiej. 40 o- 


AE zabitych, przeszło 100 — 


Francuskie nagrody literackie 


Wczoraj przyznana zosiała jed- 
na z najważniejszych francuskich 
nagród literackich, nagroda: Gon- 
courtów. Otrzymał ją Van der 
Meersch [7 głosów] za książkę 
„Emprelnte de Dieu". 


Rozprawa sądowa o strajk rolny 


Wczoraj rozpoczęła się przed: żŻonych, którzy odpowladają z wol 
Samborze 


Proces zabójcy Gustloffo 


meca Rzesza, Zydci i Monqolowie 


HITLER A KLER KATOLICKI. 
Stanowisko kleru katolickiego 
wobec hitteryzmn jest bardzo cie- 
kawe, Jest dwoiste. Naturalnie, 
kler zwalcza hitleryzm — wobec 
znanych prześladowań katolików. 
Naturalnie, teorla „rasizmu“ wo- 
bec powszechności nauki chrześ- 
ciańskiej, nie jest do przyjęcia. 
Naturalnie, żal zamkniętego stron- 
nictwa „centrum“ katolickiego. 
Naturalnie, wykpiwanie Starego 
Testamentu, jako „żydowskiego“, 
jest niezgodne z dogmatami etc, 
Ale z drugiej strony hitleryzm 
ma dla kleru wiele stron pociaga- 
jgcych — zwalczanie socjalizmu, 
demokracji; ach, to są przepiękne 
rzeczy! Naturalnie, nieliczne nieco 
demokratyczne żywioły wśród kle- 
ru zżymają się na hitlerowski fa- 
szyzm, ale takich niewielu. 
Ciekawe, jak to jest w Austrii. 
Tam kler (część) ma specjalny 
argument antyhiflerowski — chce 
przywrócenia katolickiej monarchii 
Habsburgów. Ciekawie | obszernie 
donosi a tym w swei deneszy ko- 
respondent „Kur. Warsz.": 
Pisma wiedeńskie ogłosily dziś 
odezwę biskupa górnej Anstrit, dr, 


nej stopy. Przesiuchani oskarżeni 
wypierają się winy, zaprzeczając 
swym zeznaniam złożonym w śle- 
dziwie. Utrzymują oni, że na fol- 
wark Tuligłowski Ezli z innymi, 
jedynie z ciekawości. Oskarżeni 
zeznają nadto, że w drugiej poio- 
wie czerwca kursowały po wsiach 
ulotki, nawołujące do strajków. 


aktu oskarżenia, ułożonego przez 
wydelegowanego prokuratora Fry 


deryka Bruggera, oskarżonego 
PFrankfurtera broni adwokat Curti 
z Zurychu. 


Prokurator Brugger żąda skaza- 
nia Frankiurtera na 18 lat więzie- 
nia, pozbawienie ga praw cywil- 
nych i banicję dożywotnią ze 
Szwajcarii, a także wypłaty od- 
szkodowania rodzinie zabitego. 

Przed przerwą zeznaje oskarżo- 
ny Frankfurter, który m. in. ©- 
świadczą, że po zabiciu t'ustlofia 
myślał o popelnieniu samobójstwa 
ale nie zdecydował się na nie. 


skie Niemcy zwałczają bolszewizm. 

Dla tym skuteczniejszego zwal- 
czenta bolszewizmu, Niemcy za- 
warty sojusz z Japonią, Główny 
zaś teoretyk hitlerowski, Alfred | 
Rosenberg, dowodzi, że bolsze- | 
wizm nie jest niczym innym, jak 
tylko „bunten mongołoidów", Ce- 
łem zwalczania mongotoidów, Hi- 
tler łączy się z japońskimi mon- 
golami, z małymi, czarnowłosymi, 
skośndokimi fapończykami prze- 
ciw rosłym, jasnowłosym i blękit- 
nookim Rosjanom. 

Wszystko to czyni się ku pożył- 
kowi i chwale nordycko-aryjskiej 
rasy. 


na ulicach Berlina 


cze swej szalonej jazdy, wpadł w 
pełnym tempie na pracownika 
miejskiego, zamiatającego jezdnię. 
Samochód wlókł nieszczęśliwego 
przeszła 20 mtr., poczym odrzucił 
go już nieżywego. Sprawa ta wy- 
wolała, ze względu na niecodzien- 
ne tło procesu, zrozumiałe zainie- 
resowanie. Sąd biorąc pod uwagę 
lagodzące okoliczności skazał Bern 
harda na rok więzienia. 


Nagrodę literacką im. Theo- 
phralte Renaudtt otrzymał Louls 


Gfollnera, mawolującą wiernych, 

hy ustosunkowali się negatyumie 

do wszelkich prób pogodzenia ka- 
tolicyzme z narodowym socjaliz- 

mem bez względu na to, kto i w 

jakiej formia próbę taką podej- 

muje, 

W ciągu jednego tygodnia dzie- 
je się więc pa raz drugi, że bis- 
kup austriacki przestrzega wier- 
nych, względnie nawoluje ich do 
walki z hitleryzmem, w czym do 
patrzeć sig można ofensywy ayn- 
ników kościelnych przeciw tym u- 
godowcom, których są wyrazicie- 
lami przebywający w Rzymie bis- 
kup Hudal į redaktor ongiś kato- 
lickiego dziennika Reichspost, dok- 
tór Funder. 

Co na ta endeccy księża? Ko- 
respondent donosi, że obecnie w 
klerze zwycięża raczej prąd anty- 
hitlerowski. Czy na długo? 

„PIŁSUDCZYCY*, 

Radzimy przeczytać serię arty- 
kułów „Kur. Porannego" o „Ku- 
rierku", Przytacza cytaty, I to licz 
ne, z „Kurier*a” z roku 1928. Po- 
kazuje się, że ten ultra-pilsudczy- 
kowski (obecnieł| „Kurierek* fi. 
K. C.) zwalczał Piłsudskiego — ile 
mógł. 

O tych artykułach „Porannego“ 
napiszemy obszerniej, Obecnie 
przytoczymy tylko konkluzję osta- 
tniego artykułu z seril — 

Spytajmy: czym było ta „bra- 
nie" Józefa Pihrdskiego „na epza- 
min moralny“ pre wydawców 
„Tajnego Detektywat" Czym ta 
plugawe usiłowanie zapuszezenia 
daryzeuszowskiej sondy w aumie- 
nie Wielkiego Polska? Czym to 
brntalne samożwańastwa kramarzy 
prasowych, którzy zapomniawszy 
kim są, skąd powstali i czym on- 
chną, poważyl zię imieniem krwi 


któremu niegadni byk bntów orzeł 

z kurzu pól bitewnych | mlaków 

męczeńskich. 

Czym ta wszystko było? Na Bo- 
gal Dzym to bylo? Czy znów tyl- 
ko blędem zecerskim? Lecz jeśli 
tak, to cała Polską mum, nareaza 
cia, zawołać o korektora, który by 
takie błądy zegerakia s życia naszej 
prasy wyczyścił, 

Nic nowego. Zawsze „górą na- 
si“ — a „nasi” to ci, którzy wła- 
śnle są „górą”. 

A teraz ci „piłsudczycy*, którzy 
zwalczall Piłsudskiego -— kolejna 
„w imię Piłsudskiego" odsądzają 
lewicę od czci, wiary i może na- 
wet polskości, 

POPRAWKI DO KONSTYTUCJI. 

Prasa sowiecka przedstawia te 
poprawki, które zostały (po refe- 
racle Stalina] przyjęte na ostatnim 
posiedzeniu Zjazdu Sowietów. 

Tych poprawek jest sporo, bo 
aż 43, 

Ale przeważnie są ta rzeczy 
drobne, paprawki stylistyczne. 

Natomiast poważna zmiana jest 
w art. 10. W projekcie ten ciekawy 
art. proklamowal prywatną wlas- 
ność na osobiste oszczędności, 
przedmioty komfortu itd. Obecnie 
dodana prawa przekazywania osa 
bistei własności testamentem spad 
kobiercom, 

Art. 49 (w prałekcie] dawał pra- 
wo prezydium Izb proklamować 
walne ohronną w razie napadu na 
ZSSR. To brzmienie wzbudziło 
wątpliwości we Francji. Uznano je 
za niezgodne z umową francuskoe 
sowiecką. Przeszła poprawka, któż 
ra pozwala prezydium proklamo- 
wać wojnę także dla wykonanią 
obowlazków Bojuszowych. 

Poprawka o spadkach wzmac- 
nla moment prywatnej kapitali- 


przelanej w walkach majowych, 
domagać się rozrachunku z Tym, 


zacji w konstytucji, 
K. Cz. 


T a 


PRZEDSTAWIENIE DZIECIĘCE 


W aobotę. 
i w miedz: 
w ieatrze 


Powtórzenie programu akademii jahit 


LO 
2. Balat .w śpichrzu" 


a. Opera dziecięca 
Bilety w Kultur-Lidze. Długa 48, tet. 12.21-44 i 


dn. 12 b. m, e godz. IŻ-e| w poł 
dełę. dn. 13 b.m. a godz. 4-ej pip. 
NOWOŚCI", Bielańska 5 


paszowej facalorlom Im, Wł. Kodema 


wW PROGRAMIE: = — 
Numary salowe 


„Lalki 
11.10-50. w Związku 


Zaw. Prac. Handl. I Blur, Zamenhofa 5 i w biurza Sanaiorium, Leszna 28 


Wybary gminne w Czechosłowacji 


Straty faszystów i 


W kilkuset gminach Czechosio- 
wacji odbyły się wybory do rad 
gminnych. Charakterystycznym zja 
wiskiem w tych wyborach jest spa- 
dek głosów faszystowskich i ko- 
munistycznych. Zjawisko spadania 


Kultura szwedzk 


Znany etnograf, w szczególności 
badacz ludów północnych, Ernest Mau 
ker, ogłosił niedawna wyniki swo.ch 
badań wśród Lapończyków, zamiesz- 
kalych w półnacnej Szwecji, 

Szczególne zainteresowanie uczone- 
ga wzbudził jeden ze szczepów, któ- 
ry porzucił życie koczownicze 1 osiadł 
na wsi na własnym gruncie. 

Szczep ten bynajmniej nie porzu- 
cil awaich reniferów, które w dal- 
szym ciągu hoduje i ta nwsża za swo- 


igły zgon 


komunistów 
głosów komunistycznych zauwa- 
żyć się daje w ostatnich tygod- 


niach także w wyborach do rad 
załogowych poszczególnych przed 
slębiorstw przemyslowych, na rzecz 
socjalistów. 


ich Lapończyków 


je główne zejęcie, gdy rolnictwo i ry- 
bnłóstwo truhtuje jaka zajęcia ubocz- 
ne, 


Znamienne jest, że chociaż Lapon- 
czyycy ci zamieszkali w zhudowa. 
nych z drzewa chałupach, które po 
lavańsku nuzywuią „kanta“ (nazwa 
zbliżona do polskiej chaty), to wię- 
Kszość z nich przeł chatą ustawia 
swój dawniejszy namiot skórzany, 
kaóry slużył im za dum, gdy prowa- 
dzili życie koczownicze. 


Mauker przywiózł dla muzeum pół- 
nornepa w Śztokkalmie kilka pięk- 
nych i oryginalnych wyroków lapañ- 
skich, świadczących o wysokim po- 
ziamie piękna u tego pierwotnego 


wite-wojewo„y wileńskiego 
Wczoraj w południe, przy ul 
Traugutta 6, w lokalu Funduszu 
Pracy, w gabinecie dyrektora, za- 
slab? nagle 42-letni Kazinuerz Gin- 
towt-Dziewałtowski,  wice-woje- 
woda wileński, Urządnicy rzucili 
się na ratunek, wzywając jedno 
cześnie lękarza, Minig usilnych ża- 


ludu, 


Wybory gminne 
w Jugosławii 


Agencja Avala podaje ostateczne wy- 
miki wyborów smuocządowych w Ju- 
gosławii. Udział wybarcow  wynusił 


biegów, wice-wojewoda zmar 
przed przybyciem lekarza Pogoto 
wia, 

+4 

O 


Przedwczesna śmierć wice-wo- 


46 proc. Jugosłowiańska Unia rady- 
kalna (partia rządowa) otrzymała 
1.374.262 glosów, co stanowi 61 proc, 
ogólnej ilości oddanych głosów. Zje- 
dnoczona opozycja uzyskała 248.137 


jewody  Gintowt-Uziewałtowskie. | głosów. Dawna partia kroacka otrzy” 
go powoduje dla administracji a-| mała 348.092 głosów, a narodowa 
gótnej dotkliwą stratę, poniewaz | partia jugosławieńska 86.108 glosów. 


Aragon, jeden z twórców kierun- 
ku surrealistycznego za książkę 
P. t „Les Beaux Quartiers", 


zmarły należał do rzędu najwybit-| Dawna partia demokratyczna Davi- 
niejszych i najpożyteczniejszych | dovicza otrzymała 4.210 głosów. Inna 
pracowników administracji spraw | stronnictwa uzyskała nieznaczne tyl- 
wewnętrznych. (PAT.). ko ilości głosów. 


Zanim powstał „obóz” pułk. Koca 


Drogi odwrotu 


Dwudniowe obrady „oejmu 
z r. 1935" ujawniły — obok po- 
wodzi plotek na tematy we- 
wnętrzne obozu „sanacyjnego” 
folensywa „naprawiaczy”, blok 
„pułkowników”* z konserwaty- 
stami i t. p.) — jedną rzecz 
istolnie charakterystyczną. Kil- 
ku nowych posłów, wybranych, 
oczywiście, pod znakiem śr do- 
wiska „sanacyjnego”, jego me- 
tod myślenia i jego sposobów 
działania, — zadeklarowało się, 
mniej lub więcej wyraźnie w 
roli sympalyków ruchu „naro- 
dowego”, idej i pojęć, którym 
obóz „narodowy“ kołduje, Nie- 
które mowy nie ulęglyby bodaj 
żadnym zmianom, gdyby je mie- 
li wygłaszać przedstawiciele 
„Warszawskiego Dziennika Na- 
rodowego albo zgoła „ABC”. 
Zresztą „ABC” wzięło już jed- 
nego z tych p.p. posłów nieo- 
mal na swój rachunek, 

Sekundują tym procesom ro- 


zwojowym „Sławo' w Wilnie, 
„Jutra Pracy” w Warszawie, 
„LK.C.” w Krakowie. Zbiega 


się z tym wspólna postawa wc- 
bec rewolty gen. Franca w Hisz 
panii — wbrew oczywistym pol- 
skim interesom państwowym 
Na wszystkich tych odcinkach 
aż do wspólnej zażartej kampa- 
nii przeciw  „Płomykowi” i 
Związkowi Nauczycielstwa Pol 
skiego włącznie następuje ro- 
dzaj asymilacji duchowej pamię 
dzy częścią dawnego B.B.W.R. 
a obozem „naradowym”. 
Możnaby powiedzieć, że ta 
poprostu „czwarta brygada ' 
powraca, gdy nie stalo już Pil- 
audskiego, do rodzimych piele- 
czy, do tej atmosfery, do tych 
środowisk, z których kiedyś wy 
szła. Poniekąd — tak, Ala tyl- 
ko — poniekąd. Bo drogami 
odwrotu przed naciskiem prą- 
du „narodowo” - faszystowskie- 
go ciągną nie sami wyłącznie 
komserwatyści typu „Słowa” | 
panowie typu gC" 


” 
Wyższe szkolnictwa Polski 
zostało obezwładnione, Nie 
funkcjonuje. Rozstrzygnął o je- 
go tymczasowym losie „pro- 
blem”... osobnych lawak dla 
studentów - Żydów. Obóz „na- 
rodowy" pragnąłhy tę sprawę 
załatwić w drodze — powiedz- 
my — przepisu prawa: ustawa, 
dekret Prezydzata, zarządzenie 
ministra wyznań religinych i 
oświecenia publicznego. Pewne 
zaś koła „sanacyjne”, wcale 
miarodajne, chciałyby osięgnąć 
ten sam cel, ale w drodze... 
perswazji. Zgódźcie się słu- 
denci Żydzi, dla świętej zgody! 
ca wam szkodzi siedzieć osob- 
no? nie przeszkadzajcie, studen 
ci lewicowil... Pomijają, nieste- 
ty, panowie, a których myślę, 
jedno pytanie: 
co ma być sprawdzianem owych 
podziałów na ławki? 
Wyznanie? zatem Żyd-bezwy 
smaniowiec mógłby siedzieć, 
gdzie chce. Rasa? Przepraszam, 
a do którego pokolenia wstecz? 
czy ma decydować bahka, czy 
wystarczy prababka? Kształt 
nosa? w takim razie, gdybym 
był rekiorem, a p. min. Goeb- 
bels albo p. min. Beck trafili 
mi w ręce, jako studenci, — mu 
siałbym ich posadzić na ławce 
„żydowskie Jakże to sobie 
— żart na stronę — niektóre 
czynniki „perswadujące” wyo- 
brażają?... 


w 

Sprawa nie jest wszakże ani 
4rochę żartobliwa. „Problem“ 
ławek wydaje się drugorzędny i 
śmieszny sam w sobie, „Pra- 
blem“ ławek jest zasadniczy, 
gdy go wziąć z punktu widzenia 
psychologil ludzi, których ktoś 
chce w ten głupi sposób spo- 
niewierać, gdy go wziąć przed 
wszystkim z punktu widzenia 
polskiej samodzielności psy- 
chicznej i kulturalnej, Mamy tu 
do czynienia z próbą narzucenia 
Polsce 

ustawodawstwa i ohyczajów 

„Trzeciej * Rzeszy, 

To też mówimy stanowszo i 
kategorycznie: mnie! żadnych 
uperswazyjnych” kompromi- 


sów! Nie zabraknie w Polsce 
czynników jaknajbardziej „aryj- 
skich”, które rozumieją, czym 
grozi taka stopniowa — ad 
łyczka do rzemyczka — asymi- 
lacja kulturalno - obyczajowa z 
p.p. Goeringiem i Goebbelsem... 
p 


b% 

P. pułk. Koc jeszcze nie stwo 
rzył swego „obozu”. Jeżeli są- 
dzić z informacyj prasowych, 
jeżeli wnioskować na podsta- 
wie pierwszego zeszytu „Zaczy- 
nu”, — to mamy znowu do czy- 
nienia z naśladownictwem „za: 
sady wadzostwa” („Fiihrerprin- 
cip”), z naśladownictwem na- 
wet w szczegółach; ciekawym, 
czy redakcja „Zaczynu”* wie, że 
pretensjonalny pomysł podpisy- 
wania artykułów cyframi (cho- 
dziło o numery pułków z czasu 
wojny światowej) stosowały 
kilkanaście lat temu pierwsze 


wydawnictwa hitlerowskie w 
Monachium? Doprawdy! Ory 
ginalnością — to panowie nie 
grzeszyciel... 

“p, 

Ale zanim jeszcze p, pułk. 
Koc zakończył awój ciężki i nie- 
wdzięczny trud, — ciągną licz- 
ne... łaboryty „sanacyjne” dro- 
gami odwrotu przed ofensywą 
„narodową”. Te drogi odwrotu 
— to też nowa linia podziału. 
Bo dla nas kwestia stoi zawsze 
jednakowo: 

Kraj nie może pozwolić na to, 
hy go wciągnięto w orbitę 
państw iaszystowskich. 
Ain metodą przymusu, ani 
metodą... perswazji... Bo laczy 
się gra nie o „święty spokój” 
czyjkolwiekbądź, tylko o jutra 
Polski i o jutro mas pracują: 

cych. 
M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 


3 


Ludzie, walczący o Wolność z bronią w ręku 


Mowa radiowa z Barcelony 


tow. Carla Rosselli, dowódcy włoskiej kolumny antyfa- 
szystowskiej na froncie hiszpańskim 


We wtorek zamieściliśmy pierw- 
szą mowę radłową z Barcelony tow, 
Carla Rosselli, dowódcy włoskiej 
kolumny  antyfaszystowskiej na 
froncie hiszpańskim. Dziś dajemy 
tekst mowy druglej, skierowanej 
do mas praeujących Itali. Red. 


„Wam, dwunastu tysiącom ska- 
zanych przez trybunał specjalny— 
wielu tysiącom deportowanych — 
przesyłamy nasze serdeczne po. 
zdrowienia, jak również setkom 
tysięcy emigrantów politycznych. 

Odwagi! Włosi wolni, odwagi! 
Na drugim wybrzeżu Morza Śród- 
ziemnego rodzl się nowy świat. 
Zbliża się rewolucja. FASZYZM 
BĘDZIE ZWYCIĘŻONY PRZEZ 
ANTYFASZYZM. Jesteśmy w Hisz 
panii świadkami wspaniałej epo- 


Sojusz angielsko-irancuski 


Wlosko - niemieckie porozumie- 
nie, ujęte w tajnym  protokule, 
wplynę:o na dalszy pomyślny roz- 
woj przyjażni angielska - iranci- 
skiej i doprowadzio do przyspie- 
szenia pewnych decyzyj, ktorych 
—przynajmniej ze strony Anglii — 
na ogół nie przewidywano. Po- 
wiedzmy po prostu: odżyja przed- 
wojenna angielsko-irancuska „en- 
tente cordiale“ (serdeczne porozu- 
mienie). Co więcej, przybrała ona 
iormę, jaklej nie posiadała przed 
wojną, formę sojuszu obronnego. 

Jest io wypadek ogromnej do- 
niosłości. 

Min. Eden, składając dn. 6 ub. 
m. oświadczenie w lzble Gmin o 
polityce zagranicznej, wyrazi! się z 
niezwykłą serdecznością o stosun- 
kach Anglii do Francji. Są one 
„Ściia 1 aerdeczne", Nigdy nia by- 
ly iepsze. Odnoal sią to również 
do Belgi 

Przyjażń ta — dodał min. Eden 
pod adresem Niemiec — nie wyłą- 
cza innych krajów, ani nie zwraca 
stę przeciwko nikomu. Niema mo- 
wy o udziale Anglii w okrążeniu 
Niemiec na polu gospodarczym 
lub politycznym. 

Dwa tygodnie później w prze- 
mówieniu w Leamington poszedł 
mln. Eden jeszcze dalej. „W razie 
potrzeby — oświadczył — angiel- 


Kult absolutyzmu 


Znany teoretyk faszyzmu wio- 
sklego w swym reprezentacyjnym 
dziele p. t. „Faszyzm” przytacza 
m. in. następujące SŁOWA P. 
MUSSOLINIEGO o — religii: 

„Bóg nia istnieje; religia wobeo 
nauha jest absurdem, w praktyce— 
wiemożliwością, w człowieku — 
charobą". 

A na zjeździe chłopów hitlerow= 
skich w Qostar (w którym, jako 
ambasador „sanacji moralnej“ 
brał udział obszarnik sen. Fuda- 
kowski), „wice = wódz narodu nie- 
mieckiego", p. Goering, mówił do- 
słownie: 

„żadną miarą nis ufajeis tym, 
którzy — udając pośredników mig- 
dzy wami a Bogłem — magicznych 
imają się siuk. Oni, wów 4 mar. 
w wama wię me 
znak grdewu bożego, wywyteją wan 
Wytępimy ich z całą bezwzględna- 
ścią, a Bóg poczyta nam to ża ta- 
sługę". 

Z tymi to atetszami, bezbożni- 
kami, blużniercami i wrogami kle= 
ru, Watykan zawiera pakty i kon- 
kordaty, zabiega o ich względy, 
błogosławi ich „zbożnym poczyha- 
niom" w Ablsynii czy gdzieln= 
dziej.. 

Jakże słusznie i proroczo ostrze- 
gol w „Trybunie Ludów“ ADAM 
MICKIEWICZ, płsząc: 

„ad powinien nie ufać wyso- 
kim dostojnikom Kościola, którzy 
wezyscy jednakowo przywiązani © 
do kultu absolutyzmu, bez względu 
na to, czy teń absolutyzm jest ma- 
hometański, czy hcretycki, czy na» 
«wet ateistyczny”, 

To wszystko sprawdza się ta 
do joty. Bd. 


skie siły zbrojne będą użyte dla 
obrony Francji i Begi przeciw 
niesprowokowanej napaści, zgod- 
©€ z naszymi is.niejącynmi zovu- 
wiązaniami. Mogycy być row- 
Bst użyte do obrony Niemiec, guy 
by one siały się ofiarą niesprowo- 
kowanej napaści. 

Wrażenie tych oświadczeń by- 
tło jak najlepsze w Paryżu, a jak 
najgorsze w Berlinie. 

Liczą się tu z ewentualnością, że 
rokowania o pakt zachodni nie do 
prowadzą do pomyślnego wyniku. 
Cóż nastąpiłoby, gdyby do tego 
paktu nie doszło? Na to własne 
pytanie odpowiedział sobie „Ber- 
liner Tageblatt“: według słów min. 
Edena możnaby zawrzeć allans 
francusko ~ angielski. 

Francja nigdy nie wątpila — pi- 
© póloficjainy „Petit Parisien", — 
że w razie niebezpieczeństwa An- 
glia przyszlaby jej z pomocą. Ale 
jest nadzwyczaj cenne, że p. Eden 
znowu to z całą stanowczością 
przed całym światem obwieścił, 

Trzecie nie mniej ważne oświad- 
czenie złożył min. Eden dn. 27-go 
ub. miesiąca na bankiecie wyda- 
nym na cześć premiera belgijskie- 
go wan Zeelanda. „Niepodległose 
1 nienaruszalność Belgii — stwier- 
dzii p. Eden — jest życiowym in- 
teresem Anglii i z tego powodu 
może Belgia liczyć na naszą po- 
moc, gdyby kiedykolwiek stała się 
ofiarą niesprowokowanej napa- 
sei 

„L'Independańce Belge“, półoli- 
clainy organ premier van Zeelan- 
da, ocenił tę deklarację jaka bar- 
dza doniosłą. Od marca b, r. ist- 
niała dla Belgii tylko prowizorj- 
czna gwarancja angielska. Obec- 
© została ona zamieniona w deil- 
nitywną i automatyczną gwaran- 
cję pomocy. 

Dn. 4 b. m. oświadczył mln. Del- 
bos w parlamencie francuskim, że 
podobnie jak Anglia, także i Fran- 
cja postawi calą swą potęgę! mili- 
tarną dla obrony Anglii, gdyby ta 
uległa niesprowakowanej napaści 
l że ta samo zapewnienie odnosi 
się i do Belgli. 

Prasa francuska zapowiedziała 
po przemówieniach min. Edena, że 
min, Detbos złoży podobne oświad 
czenie w parlamencie francuskim 
Z tego powodu zapewnił „Temps' 


że obrona i stanowcza gwarancja 
delgi ze strony Anglii wraz 2 bel- 
gis«o - trancuskum ukiadem woj- 
əkowyn ożnaczatoby | uawyrzeme 
AMZiEISKO a KAHCIBKO - DEJgijSKiE- 
gu DOKU WODEC n.EDEZIELZEUSLW 
sutupEjSKiCH. 

Te wzajemne oświadczenia iran 
tuskie i angielskie, dotyczące wza 
Jeiumej gwarancji są wykonaniem 
noty angielskiej, wystosowanej dn. 
13 marca b. r. do Francji w zwią- 
zku z niemieckimi propozycjami w 
sprawie nowego paktu locarneń- 
skiego. „System locarmenski — 
pisał „Manchester Guardian“ z 
końcem ub. miesiąca — został za- 
mieniony na sojusz delensywny 
(obronny) między W. Brytanią a 
Francją". 

Fakt obronnego sojuszu angiel- 
sko ~ francuskiego, żabezpleczają- 
cego również Belgię, jest pierw- 
szurzędnym wydarzeniem politycz- 
nym w Europie. Ze stanowiska 
europejskiego oznacza on wzmioc- 
nienie ogólnego pokoju. Zarówna 
z tego powodu jak i ze stanowiska 
interesów polskich jest to wyda- 
rzenie wielce pomyślne. Polska ja- 
ko państwo związane sojuszem 
wojskowym z Francją może tylka 
zyskać na wzmocnieniu naszej al- 
Jantki, Bezpośrednio na pomac an- 
gielską liczyć wprawdzie nie mo- 
żeiny, ale od nas w dużej mierze 
zależy, żeby doszedł do skutku sy- 
stem zbiorowego bezpieczeństwa, 
dzięki któremu spelnienie obowiąz 


pei narodowej. Robotnicy i włoś- | 


NY FASZYZMOWI — wszystkim 


cianie hiszpańscy stali się Żołnie- | faszyzmomi To ochotnik włoski w 


rzami, którzy walczą zwycięska | 
na dziesięciu frontach. Przez wie- 
ki nasi bracia hiszpańscy byli nie- 
wolnikami, jak we Włoszech i je- 
szcze bardziej, niż we Wloszech. 
Klerykalizm, ta potwoma machi- 
na nelsku, w połączeniu z drugą 
siłą ucisku, monarchią i arystokra* 
cją obszarniczą, opanowały kraj. 
Wielokrotne próby wyzwolenia 
się z pod tego jarzma, zawiodły. 
Wreszcie w roku 1931 monarchia 
upadła. 

„| tym razem naród był gotów. 
W Madrycie, Barcelonie, Walencji, 
Bilbao faszyzm został powalony. 
W Barcelonie powstanie przeciw 
faszyzmowi było cudem pogoto- 
wla i czujności ludowej. Madryt 
nie upadł. Uzbrojony lud Madrytu 
odrzucił napastnika, który rozpo- 
rządza  najnowocześnielszą bro- 
nią. Z nieba lecą aparaty Junker- 
= Fiaia, Capronlego, strącane 
przez lotnictwo rządowe. 

Hiszpanią roku 1936 zwycięży 
koalicję wszystkich faszyzmów. 
Włosi, rozrzuceni po całym Świe- 
cie, i Wy, którzy żyjecie w ciem- 
nej nocy niewol! faszystowskiej, 
otwórzcie swe serca nadziel i przy 
gotawuicie swe dłonie do walkił 

W HISZPANII BĘDZIE ZADA- 
NY PIERWSZY CIOS ŚMIERTEL- 


armil hiszpańskiej, który walczy o 
wolność, zapewnia Was o tym w 
imieniu tysięcy swoich towarzy- 
szyl Wszystkie nasze myśli po- 
święćmy Hlszpanii ludowej, wszyst” 
ką pomoc ofiarujmy Hiszpanii! 
Dziś w Hiszpanil, jutro we Wio- 
szech! A raczej: już dziś we 
Wloszech, albowiem przykład 
naszych braci hiszpańskich może 
1 powinien być naśladowany. 

Mlodzleży włoska, zbudź się! 

Zbudźcie się antyfaszyści we 
Włoszech 

Ludzie, wotność miłujący, 
wstańcie! 

Włochu, który w clszy swego 
pokoju stuchasz głosu swego bra- 
ta, cóżeś uczynił i co dalej uczy- 
nić zamierzasz dla Hiszpanii? 
Walczł Godzina wyzwolenia zbli- 
ża się!" 


po- 


LO 
O 

Tymi słowy zakończył dowódca 
antyfaszystowskiej kolumny woj- 
skowe] w Hiszpanii, Cr-10 Rossel- 
li, swe wspaniałe przemówłenie 
do Włochów. Wywesrło ona gię- 
bokie, wstrząsające wrażenie. By- 
to czynem politycznym, alhowiem 
przygotowuje grunt dla dalszych 
wypadków. 


ALDO CARMINI. 
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Marjan Czuchnowski 


został zwolniony z więzienia 


Znany poeta chłopski MARIAN 
CZUCHNOWSKI, a którego uwię- | 
zieniu pisaliśmy kilka razy, został 
wreszcie decyzją sędziego Śledcze- | 


go zwolniony i oddany aż do roz- 
prawy pod dozór posterunku poli- 
cji państwowej w Łużnej. 


Z frontu akadem ckiego 


ku sojuszowego ze slrony Francji 
wobec Polsk! pociągnęłoby rów- 
nież i Anglię, 

Niema tu jednak mlejsca ani na 
politykę „bilateralną* według «xa 
iu niemieckiego, anl na politykę 
niejasności lub wolnej ręki AW 
ia polityka nie przyniosła prócz 
nieufności u naszych naturalnych 
przyjaciół, do których zresztą po 
tajemniczych wędrówkach nawra- 
ca się dość powali i nie dość zde- 
cydowanie nasza ul. Wierzbowa. 
Czy jednak można odrobić to, co 
zostało już zaniedbane i czy nie 
wynikły już pewne szkody, io bę- 
dzie można niewątpliwie stwier- 
dzić wówczas gdy zapadną osta- 
teczne decyzje w najaktualniejszej 
sprawia polsko - niemieckiej, t. j. 


„w sprawie Gdańska. 


BENEDYKT ELMER. 


R ZEE Z ZEP E ZCS 0. 


Rekiny skartelizowanego przemysłu 


chcą zniszczyć nieposłuszne cukrownie 


Przed kilku tygodniami wielką sen 
sację wywołała wiadomeść o tem, że 

Drobna zaleglość za węgiel stała 
się przyczyną ogłoszenia Karwicom 

upadlości, A trzeba wiedzieć, że zale 
glość ta była całkiem niewspólmierna 
z zaleglościami innych cukrowni, któ 
re 2 tego powodu weale się tue frasi- 
ją, gdyż posiadają ustosnnkowanych 
zarządców. 

Z inspiracji wielkich eukrowników 
pewna firma węglowa wystąpiła z 
wnioskiem o ogłoszenie Karwicom u- 
padłości, Sąd przejrzał jednak machi- 
nacje baronów cukrowych i mianował 
syndyliem masy upadłości znanego 
fachowca, p. Brcitkopfa, człowieka nie 
zależnego od potentatów cukrowni: 


czych, 


i 
cukrownia Karwice - Ozierany znala 
ala się w trudnościach finansowych. 


zrupujących się koło Banku 


Cukrownictwa, I cóż się okazało? 

Rządy syndyka doprowadziły cukro 
wnię do stanu kwitnącego, zwłaszcza 
ża udzielili mu wydalnej pomocy dro 
bni plantatorzy baraków, przeważnie 
osadnicy wojskowi, oraz niektórzy 
członkowie dyrekcji 

Na cukrownię Karwice - Oziarany 
zagięli parol baronowie cukrowi, 
gdyż nie chea ona zaopatrywać sę w 
surowiec u skartelizowanych prudu- 
cemtów, lecz nabywa go od drobnych 
plantatorów. 

Mimo wojny. wypowiedzianej enkro 
wni przez tm rów eukrowniczych, 
dziś Karwice dzięki umiejętnemu kie 
twu pracują całą siłą pary, za- 


ENLECY SIĘ KŁOlĄ, 
(as). Związek Młodzieży Wszech- 
polskiej na Uniwersytecie Poznań: 
skim, rozesłał listy niektórym studen- 
tom, zawiadamiające ich o wykreśle- 
ES z listy członków. Coś tam u pa- 
nów nie w porządku? Radzi byli byś- 
my wiedzieć, o co chodzi. 
Z KRAKOWA. 
Na Akademii Górniczej odbyła się 
uroczysta inauguracja roku szkolne- 


- 


Na Uniwersytecie Jagielońskim pre 
zes Koła Medyków Fabiański przed 


na szkliwie w. 
Pasta do zębów 
„05 SAN” 
x przepisu Dra Zapało- 
więza rozpuszcza kamień 
ząbowy, odświeża i ode 
kata. 


Pasiedzenie prezydium Centralne 
go Wydziału Kobiecego z członka- 


mi, zam. w Warszawie, odbędzie 
się w piątek, o godz, 7 wiecz,. w 


Śri zmniejszają się stale i robot 
nicy w liczbie 500 mają zapewniony 
byt (B.) 


iokalu Rob. Tów. Przyjaciół Dzie- 
ci, Trzeciego Maja 2 m. 68. 


wykładem VI roku, oświadczył stu- 
dentom. że na podstawie 1ozporządze 
Wis p. dziekana, miejsca w audyta- 
rium są stałe, W ten sposób wprowa 
m „ghetto ławkowe”, ponieważ 
Żydom wyznaczone ostatnia miejate. 
po lewej stronie. 

Na tym nie poprzestano, gdyż zn- 
łaz na wykładzie, sprowadzony bo- 
jówkerz, spowodował awanturę. 


„A.B.G." roni krokodyle łzy. Placze 
że uczelnia zamknięte, młodzież nie 
== się uczyć. Po co płakać, gdy nilo 
44m, której organem prasowym jest 
sisii» „APC“ swoimi awantarami 
daży chyba do zamknięcie uczelni. — 
Młodzież lewicowa żąda dieaewy % 
czelni i wyrzucenia z nich gramów 
ostatnich zajść Tylko w ten sposób 
można uzyskać spokój na Wszechni- 
cach i związana z nią ciągłeść nauki, 

» POZNAŃ, 

Oby? się wiec słuchaczów szkoły 
Budowy Maszyn w Poznaniu. Wiee- 
jacy żądali przyznania im tytułów In- 
żynierów przemysłowych, zamiast do- 
tychczusowych „technikć* 1 „elektryk: 

WARSZAWA. 

Na Uniwersytecie J. P. w Warsza- 
wie zostanie prawdopodobnie powo- 
tana specjalna Komisja Dyscyplinar- 
na, dla rozpatrzenia ostatnich znjść 
i pociaznięcia winnych do odpowie- 
dzialności, 

.. : 

Remenda Główna Policji Państwo- 
wej pozwoliła szeregowym i ofice- 
rom policji na studia na Wyższych 
Uczelniach w charakterze Wolnych 
Słuchaczy. 

ss 

Ministerium Spraw Wojskowych 
przyznało 30 stupendiów po 1200 zł. 
każde dla studentów, studiujących 
chemię ra Feluetofiwhż Toii 
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j i mieli Hołd robotników Lwowa 
Narada skandynawskich party) socjalistycznych Iynacemu Daszyńskiemu 


Jak już pokrótce zaznaczyllśmy 
obradował w dn. 15 i 16 listopa- 
da w Kopenhadze komitet skan- 
dynawskich orpganizacyj robotni- 
czych. 

W naradzie brali udział premie 
rzy Danii, Szwecji i Norwegii, a 
ponadto jeszcze pięciu minisirów 
dych krajów. Przewodniczył na 
konierencji premier duński Stau- 
ning, który pom. in. stwierdzil, że 
w ostatnich wyborach, które od- 
były się w krajach północnych— 
oddano na listy socjalistyczne 


w Finlandii 38,6 proc. głosów 
w Norwegii 42,5 proc. głosów 
w Szwecji 45,9 proc. głosów 
w Danii 46,1 prac. głosów. 


Szwedzki minister spraw za- 
granicznych Sandler wygłosił re- 
ferat u gospodarczej wspólpracy 
krajów północy; szwedzki mini- 
ster komunikacji Forslund refero- 
wał sprawę współpracy skandy- 
nawskich _ organizacyj robotni- 
czych na terenie Międzynarodowej 
Konferencji Pracy w Genewie. — 
Były premier Finlandii Tonner — 
mówił o walce z kryzysem i pla- 
nowej gospodarce; duńczyk zaś 


Christian Jensen referował sprawę 
wymiany młodych robotników po 
między krajami skandynawskimi. 

Narada powzięła szereg uch- 
wał, pom. in. o uzgodnieniu pra- 
wodawstwa krajów północnych, o 
opracowaniu na jednolitych pad- 
stawach statystyki płac robotni- 
czych. 

Sekretariat komitetu wspófpra- 
cy skandynawskiej postanowiona 
na nadchodzący tok przenieść do 
Sztokholmu. 

Narada zakończyła się wielkim 
uroczystym zgromadzeniem ko- 
penhaskiej klasy robotniczej, na 
którym to zgromadzeniu przema- 
wial wszyscy przywódcy robot- 
niczy a zarazem kierownicy rzą- 
dów trzeah krajów. Zgromadze- 
nie zakończona odegraniem „Mię 
dzynarodówki* przez orkiestrę o- 
Perową pod dyrekcją kapelmistrza 
królewskiej opery w Kopenhadze. 

I, o dziwo, ani król nie obraził 
się o to, ani kapelmistrz nie wy- 
leciał za to, ani w państwie duń- 
skim nic z tego powadu nie ze- 
psuła się. 


Rasowi. so usznicy 


Przed paroma dniami nadawa- 
na z Marokka hiszpańskiego spra- 
wozdanie, wygłoszone w  łama- 
nym niemieckim języku. 

Mówca radiowy donosił o wiel- 
kich sukcesach, osiągniętych na 
froncie madryckim przez marokań 
skie wojska „narodowe* wspólnie 
z hiszpańskimi wojskami „narodo 
wymi“. Niezwykły ten speaker 
sprawozdanie swe zakończył o- 
krzykiem „Heil Hitler“ 

To hitlerowskie pozdrowienie, 


niewątpliwie wypowiedziane przez 
Araba, a zatem przez semitę, jest 
zupelnie zrozumiałym aktem wdzię 
czności — na dobrą sprawę — 
hańbiącego rasę nordycką Rządu 
gen. Franco dla reżymu Hitlera, 
któremu nie udało się znależć bar- 
dziej narodowych sojuszników, niż 
marokańscy żołdacy, obracający 
w perzynę Madryt, i mongolscy 
Japończycy, dążący do oczyszcze- 
nia Azji z białej rasy. 


Wybory municypalne 


w Jug 


BIAŁOGRÓD. (PAT). Wczoraj 
odbyly się wybory municypalne w 
798 gminach banowiny dunajskiej 
oraz w 386 gminach banowlny war 
darskiej. Wszędzie większość uzys- 


Protes zabójcy 


W środę 9 grudnia rozpoczyna się 
w Szwajcarjii w Chur proces Dawi- 
da Frankfurteru, zabójcy Wilhelma 
Gustloffa, przywódcy narodowych 
„Socjalistów“ w Szwajcari. W 
zwiazku z tym cała prasa niemiecka 
zamieszcze nadesłany jej zawczasu 
bogaty material, opisując wszystkie 


osławii 


kała lista prezesa rady ministrów 
Stojadinowicza. Ilość głosów od- 
danych na tę listę wana się od 70 
da 96 procent. 


Gustlotfa 


okoliczności sprawy, daty, nazwiska, 
skład sądu i t. d. Materiał ten uzu- 
pełniany jest szeregiem kcinentarzy 
własnych i zdjęciami fotograficzny: 
mi. Narodowo - „socjalistyczna” Ko 
respondencja Prasowa tonem groźby 
oświadcza, że oałe Niemcy obserwo- 
wać będą rozprawę sądową w Chur. 


Bogacił się krzywdą skarbu 


i biednych ludzi 


Na wiosnę b. r. małe rniastecz- 
ko Żoty, leżące na linii kolejowej 
Orzesze — Jastrzębie-Zdrój, bylo 
widownią tragedii. Oto jeden z 
tamtejszych bezrobotnych zastrze 
li} milionera  Sitkę, właściciela 
młynów i cegielń. Bezrobotny, bę 
dąc ciężko chorym, prosił wielo- 
krotnie milionera © pomoc na wy- 
leczenie się z choroby. Gdy oso- 
biste prośby nic nie pomogły, bez 
robotny zaczął pisywać doń bła- 
galne listy, a następnie listy, w 
których domagał się pewnej kwo- 
ty na leczenie, Ale bogacz nie 
mial żadnego serca dla biednego 
! zagrozil mu policją. Zrozpaczo- 
ny bezrobotny, nłe widząc żadnej 
możliwości wyleczenia się ze 
śmiertelnej choroby, zastrzelił mi- 
lionera i popełnił samobójstwo. 

lak zwana prasa „narodowa“ 
i „katolicka" na Śląsku zamieści- 
ła wzmianki pelne pochwał dla za. 
bitego oraz grubo płatne opła- 
szenie pośmiertne.  Wychwalana 
milionera jako wzór obywatela i 
społecznika. jako dobrego katoli- 
ka i patriofę. Oczywiście dla bez- 
robotnego, kióry ponpelnił zbrod- 
nię, nie szczędzono słów potępie- 
nia, 

Od tego czasu minął już dłuższy 


czas, a oto ta sama prasa przy- 
nosi następującą wiadomość: 

„W tych dniach przeprowadziła 
komisja Urzędu Skarbowego z 
Rybnika kontrolę ksiąg kasowych 
w młynie i cegielni w Mikołowie, 
będące własnością spatkohierców 
ś. p. dyr. Sitkiz żor. Kontrolę prze 
prowadzono z okresu 5 łat wstecz. 
Rewizja dała sensacyjne wyniki, 
Okazalo się, że kierownicy wspo- 
mnianych przedsiębiorstw oszukl- 
wali systematycznie państwo przez 
niepłacenie podatków. Oszustwa 
podatkowe sięgają olbrzymiej su- 
my. Dotąd nie zdolana ustalić, 
jak wysokie szkody ponioslo Pań- 
stwo, bowiem kontrolerzy Urzedu 
Skarbowego robią obliczenia, 
Wszystkie księgi wspomnianych 
przedsiębiorstw zajął Urząd Skar- 
bowy* 

Jak się okazało, kłerownicy mly 
na i cegielni w Mikołowie doko- 
'nywali oszustw podatkowych 
przez niewciaganie do ksiąg sprze 
daży gotówkowych”. 

Okazało się zatym, że wielki 
społecznik, wzorowy „katolik“ i 
„patriota" noszkodował skarb na 
ogromne sumy. 

Taki ło byt „pałtiota" 1 „kata- 
lik*1 


T E _ 


Składajcie ofiary 


na zimowa pomec 
dla bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


(Kor. własna) 

Staraniem OKR. PPS. OKZZ, i 
TUR. odbyła się w Teatrze Wiel- 
kim we Lwowie Akademia żałobna 
dla uczczenia pamięci zmarłego 
szermierza o Wolność i Socjalizm, 
Ignacego Daszyńskiego. 

Już a godz. 10.30 robotnicy wszy 
stkich zawodów wypełnili szczelnie 
salę wielkiego teatru, na scenie u- 
stawili się chorążawie organizacji 
PPS i Klasowych Związków Zawo- 
dowych ze sztandarami, okrytymi 
krepą. Scena udekorowana była 
wedle projektu prof. Pronaszki, na 
wysokim cokole umieszczony był 
portret niezapomnianego trybuna i 
bojownika. Uroczystość rozpoczęła 
orkiestra Pracowników Gminnych 
melodią „Czerwonego Sztandaru”, 
poczem przew. OKR. tow. Hofi- 
mann wygłosił przemówienie, w 
którym wyraził serdeczny ból robo 
tników lwowskich spawodu niepo- 
wetowanej straty twórcy zorgani- 
zowanego ruchu robotniczego. Or- 
kiestra odegrała marsza żałobnego 
Szopena. Następnie przemówił tow. 


cach lwowskiego proletariatu. 

Program akademii dopełniły re- 
cytacja wyjątków z mów tow. Da- 
szydskiego przez art. Teatru Miej- 
skiego, p. Kańskiego, oraz na wy- 
sokim poziomie stojące produkcje 
orkiestr pracowników gminnych i 
kolejowych į chóru lwowskich ko- 
lejarzy „Syrena“. Pod koniec aka- 
demii tow. Skalak odczytal ostatni 
list pożegnalny tow. Daszyńskiego 
do robotników, oraz zacytował 
przemówienie delegata robotnicze- 
go Lwowa tow. Hausnera na po- 
grzebie w Krakowie. 

Akademia była wyrazem wiel- 
kiego przywiązania lwowskiej kla- 
sy robotniczej do ideałów, kłóre w 
nią wpajał przez dzlesiątki łat Ig- 
nacy Daszyński, 

PODZIĘKOWANIE. 

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS. składa serdeczne podziękowa 
nie prot. Pronaszce za artystyczną 
dekorację sceny, p. Kańskiemu, ar- 
tyście Teatru Miejskiego, za recy- 
tację, chórowł kolejarzy „Syrena“ 
i orkiestrom Prac. Gminnych i Ko- 


Skalak, kreśląc sylwetkę tow. Da- | lejarzy za uświetnienie akademit 
szynskiego i stwierdzając, że Źmar| ku czci tow. Daszyńskiego. 


ły, jako nieustraszony szermierz 
idei, pozostanie na zawsze w ser- 


Z Gdyni 


HOFFMANN Fr. przew. 
HADUCH Wład. sekret. 


Więcej taktu, panowie kapitanowie 


Marynarze piszą: 

Stan, istniejący w marynarce han 
dlowej, w ujęciu faktów, dostar- 
czanych przez życie, wymaga ra- 
dykalnych zmian. 

Dwie kwestie wysuwają stę na 
czoło zagadnień marynarskich. 
Pierwsza — to sprawa obecnej u- 
mowy zbiorowej i zmian, jakie dy- 
ktuje życie, potrzeby ł interesy 
świata pracowniczego. W tej spra- 
wie Związek opracuje pewne wnio 
ski. Druga — to kwestia traktowa- 
nia marynarzy przez niektórych 0- 
flcerów į kapitanów statków. 

Związek Zawodowy Transpor- 
towców złożył skargę do właści- 
wych urzędów. Niezależnie od da- 
chodzeń, jakie będzie prowadził 
Związek Armatorów, a jakimi za- 
interesuje się niezawodnie Urząd 
Morski — wystąpiiny na drogę s4- 
dową przeciwka kapitanowi Przy- 
sieckiemu z s,s Robur IV i kap. Mi- 
kulowskiemu z s/s Toruń. 

Jeden i drugi jest pod psychozą 
redaktorów „Małego Dziennika“ i 
„Przewodnika Katolickiego"; w 
każdym, zorganizowanym klasowa 
męrynarzu, widzą „bezbożnika” i 
„komunistę”. 

Kap. Przysiecki, kiedyś oficer 
carskiej marynarki pozwalił sobie 
zakweslionować „patriotyzm“ tow. 
Kwapińskiego, Żołnierza walki o 
niepodległość, skazanego na karę 
śmierci, zamienioną mu następnie 
na lata katorgi i zesłanie na Sybir. 
loto tow. Kwapiński popadł w 
niełaskę i podejrzenie o nieiojal- 
nošć państwową u kap, Przysiec- 
kiego, który, służąc w armii car- 
skiej, salutował hymn „Boże caria 
chrani”, 

Zanim Sąd państwowy wezwie 


oskarżonego i zażąda wyjaśnień, — 
już dziś kap. Przysieckiego odda- 
jemy pod sąd opinii robotniczej 
Nie pozwolimy, ażeby ktakolwiek, 
a czegóż dopiero żądać ad kapita- 
na, nazywał członków naszej or- 
ganizacji komunistami. 

Kap. Mikułowski nie tylko obra- 
ża poszczególnych członków Zwią 
zku, ale o samym Związku Trans- 
portowców mówi, że „jest to Zwią 
zek komunistyczny, a należenie 
doń—czynem karalnym". W przy- 
stępie żołnierskiej uczciwości po- 
wiedział: „Od chwili wstąpienia 
załogi do ZZT. straciłem da was 
serce i będę robii wszystko, żeby 
wam dać to odczuć”. I na p. kapi- 
tana złożyliśmy raport — wezwie- 
my go na sąd. Te metody „wycho- 
wawcze“ muszą się raz skończyć. 
Nie grozimy. Ale nie zrezygnujemy 
z walki strajkowej w obronie ho- 
noru organizacji i jej członków, w 
obronie prawa zrzeszania się w or- 
ganizacji zarejestrowanej. 

Legalność Związku Zawodowe- 
go Transportowców nie może być 
kwestionowana przez osoby pry- 
watne, z chwilą, kiedy organizacja 
została wpisana do rejestru sto- 
warzyszeń. 

Zachowanie się niektórych ofice 
rów jest więcej niż skandaliczne. 
Piszemy niektórych — ba więk- 
szęść p.p. oficerów to ludzie o 
wielkiej kulturze i wysokim poczu- 
ciu dohrze pojętego honaru oficer- 
skiego. W walce z jednostkami, któ 
re nie dorosly do roli i które swym 
zachowaniem i nieobliczalnymi me 
todami dyshonorują swych kole- 
gów, większość szlachetnych i kul- 
turalnych ludzi — sądzimy — bę- 
dzie po naszej stronie. 


Cay to jesi rola Inopokcji Pracy? 


Donoszą nem z Grodna: 


wie przy regulacji rzeki Niemen, 


Kierownik Tartaku Państwowe. |wyzyskiwani w sposób nlesłycha- 


go w Jeziorach, Barbasiewicz, 


ny. przystąpili przed kilkoma ty- 


rozpolitykował się do tego stop- |gudniami do strajku. Wobec prze 


nia przeciw robotnikom, zorgani- 


wiekania sprawy wyznaczenia 


zawanym w klasowej organizacji, | konferencji, zgłosiła się delegacja 


że oświadczył, iż... jeżeli nie opu- 
szczą szeregów komunistycznych" 
[?M] i nie zapiszą się do ZZZ, to 
nie tylka nle ureguluje należnych 
im sum za urlopy, ale nawet nie 
przyjmie do pracy w następnym 
sezonie. 

W powyższej sprawie przewod- 
niczący Związku Tarłaczników w 


do Inspektora Pracy w Grodnie. 
1 znowu zastępca inspektora, p. 
Mankielewicz, miast  ustosunko- 
wać się przychylnie do słusznych 
postulatów sirajkujących robotni- 
ków i delegatów, którzy przyszli 
na piechotę z Doraszewicz, odleg- 
łych około 30 kim. od Grodna, — 
wymagał, ażeby... stawali przed 


Jeziorach, tow. Karczewski zwró- |nim na baczność i groził, że za 


cit się ze skargą do Inspektora 
Pracy 33-ga obwodu w Grodnie. 
Inspektor Janowicz, miast usto- 
sunkować się przychylnie da słut- 
sznych postulatów, krzyknął: — 
„Jak ja panu żainterweniuje, to 
pójdziesz pan tam, gdzie obecnie 
Stanisław Roszkowski, co zbyt 
energicznie obstawał za robotni- 
kami“ (71). 


„ 
” 

Robotnicy zatrudnieni przez Za- 

rząd Dróg Wodnych w Augusto- 


żądanie ancielskiei soboty mogą 
trafić do Berezy (PH). 
. 
z 
Domagamy się pouczenia  Ins- 
„pekcji Pracy w Grodnie o jej istot 
nych obowiązkach, 
| RC) 


[Robotnicy popierajcie 


swoje pismo 


Robota hitlerowska 
wykonywana rękami Polaków 


Teoria rasistowska Hitlera gło- 
si, że rasa germańska powołana 
jest do rządzenia światem, ponie- 
waż wszystkie inne rasy są mało- 
wartościowe. Teoria ta nie prze- 
szkadza hiilerowcom jednak łą- 
czyć się z rasą żólłą przeciwka 
bialej. O Sławianach mówili Niem- 
cy zawsze z pogardą, a hitlerow- 
cy pogardę tę jeszcze pogtębill. 
Pomimo tego posługują się hitle- 
rowcy na polskim Śląsku w swej 
robocie przeciwko państwu poł- 
skiemu przeważnie „hitlerowcami* 
z polskich rodzin. Świadczył o tem 
wymownie proces przeciwko N. $. 
D. A. B, w którym na ławie o- 
Skarżonych zasiadło 95% oskar- 
żonych pochodzenia polskiego. 

Przed Sądem Okręgowym w 
Chorzowie rozpocznie się 15 gru- 
dnia 1936, jak już donosiliśmy, 
rozprawa przeciwko 17 członkom 
nielegalnej organizacji „Schwarze 
Hand“, działającej na terenie 
Chorzowa i okolicy, a mianowl- 
cie przeciwko Józefowi Badurze, 
Augustynowi Turzykowi, Pawłowi 
Jendealikowi, Antoniemu Pukow- 
rowi, Ignacemu Kawaleowi, Ery- 
kowi Nawratowi, Aloizemu Kuzl, 
Wilhelmowi Guckowi, Henrykowi 


Kapuście, Pawłowi 
Fryderykowi Fuckowi, Karolowi 
Gierokowi, Walterowi  Kubicie, 
Emanuelowi Pilotowi, Maksymilia- 
nowi Spalkowi, Robertowi Wolne- 
mu, Jerzemu Zipsowi. 

Podane nazwiska świadczą zno- 
wu, że prawie wszyscy oskarżeni 
są pochodzenia polskiego. Człon- 
kowie organizacji „Schwarze 
Hand" (przypomina to raczej na- 
zwę bandy zbójeckiej, niż organi- 
zacji ideowej) musieli przysięgać 
wierność Hitlerowi, przyczem za 
zdradę groziła im kara śmierci. 
Zadaniem organizacji było oder- 
wanie ziem polskich i przyłączenie 
do Ill Rzeszy. Zebrania swe u- 
rządzali na polach przed Święto- 
chłowicami w t zw. „RAnber- 
höhle“, czyll w „jaskini zbójców”. 
Czlonkowie składali się z samych 
bezrobatnych. Dowodzi to niezbi- 
cie, że bezrobotni dla tego przy- 
stąpiłł do tej organizacji, ponie- 
waż otrzymali z tej strony wspar- 
cie | zasiłki 1 spodziewall się w 
przyszłości zabezpieczenia bytu 
materialnego. 

Takie była „ideowe“ podłoże 
organizacji „Schwarze Hand": 
ucieczka przed głodem i nędzę. 


Bazyganowi, 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SANCCEODOWO 
MOTOCY- 
U Ji 
WARSZAWA 


AMATORSKIE | ZAWODOWE 


PAMĄTAL 


NOWY-ŚWIAT 44, NOWY-ŚWIAT 44 


Jedyny w Polsca najnowszy madal 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Na marginesie dzisiejszej rzeczywistości 


Obok wiaduktu kolejowego w 
Zawierciu, w nader ruchliwym 
punkcie mista, zdarzył slę nieszczę 
śliwy wypadek, którego tło zaslu- 
guje również na uwypuklenie. 

Na przechodzący pociąg towa- 
rowy z ładunkiem węgla wskoczy- 
lo kilku młodych chlopców w wie- 
ku od 13 do I5lat. Chcieli zrzucić 
kilka kawałków węgla, ażeby po- 
módz swym rodzicom i ogrzać 
zimne mieszkanie, Zauważyli Ich 
konwojenci pociągu, którzy po- 
częli do nich strzelać. 

Działo się w biały dzień w cen- 


trum miasta na oczach dużej 
liczby przechodniów. 

W tym czasie przejeżdżała fur- 
manka. Wysiraszone strzalamł ko- 
nle, szarpnęły silnie wozem i sto- 
lącego bezrobotnego murarza Ra- 
roga, który przyglądał się rozgry. 
wającej się tragedil na biegnącym 
pociągu, uderzył wóz. Nieszczęśli- 
wy dostał się pod koła wozu, któ- 
re złamaty mu nogę. 

Ofiarę tragicznego wypadku w 
stanie dość ciężkim złożono na 
sanie, którymi odwieziono go da 
szpitala. 


Wiadomosci gportowa 


Pilka neżna 


RUCH DOMAGA SIĘ PRZENIE- 

SIENIA LIGI DO KRAKOWA 

Dowiadujemy się, że zarząd K. S. 
Ruch (W. Hajduki), zamierza na wal 
nym zgromadzeniu bgi, które odbę- 
dzie się 16 — 17 stycznia w Warsza 
wie, poslawić wniosek o przeniesie- 
nie Lim z Warszawy do Krakowa. 
Powodem tej decyzji mają być głoś- 
ne ostatnie afery piłkarskie ną Ślą- 
sku. 


KONFERENCJA NARCIARSKA 
W ZAKOPANEM 

W niedzielę odbyła się w Zakopa- 
nem konferencja przedstawicieli Pol 
skiego Zw. Narciarskiego, Towarzy- 
stwa Krzewienia Narciarstwa i To- 
wrazyctwa Kolejki Linowej. 

Na konferencji uzgodniono zasady 
organizacji ruchu turystycznego i 
sportowega w b. sezonie zimowym 
na terenach Kasprowego. 

Konferencja dotyczyła m, in. spec 
jalnych ulg na kolejce linowej dla za 
wedników trenujących i biorących u- 
dział w zawodach na Kasprowym, 
spraw dotyczących stacji narciarska- 
turystycznej na Kasprowym, spraw 
ratownictwa oraz znakowania  Gzla- 
ków narciarskich i utrzymywania ich 
w ciągu całej zimy w stanie, dostęp 
nym dla narciarzy. Wreszcie omawia 
no sprawy szkoły zjazdowej PZN, 


Tors 


ZGON ZNANEGO BOKSERA 
POZNAŃSKIEGO, 

W Poznaniu zmarł w szpitalu woj 
skowym znany bokser Warty Kru- 
szyna. Zmariy odbywał ostatnia swą 
powinność wojskową, Przyczyną zgo 
nu byla spóźniona operacja wyrost- 
ka robaczkowego. 

KLĘSKA BOKSERÓW 
ŚLĄSKICH W POZNANIU, 
W niedziele wieczorem odbył się 
w Poznaniu mecz bokserski Poznań 
— Śląsk, zakończony wysokoeyfro- 
wym zwycięstwem drużyny poznań- 

skiej w stosunku 15:1. 


Z całego świata 
aka I 


W międzypaństwowym meczu bok- 
serskrm Norwegia — Holandia, roze 
Erznym w Oslo, zwyciężyła drużyna 
norweska w stosunku 14:2, 

— W Dublinie rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz piłki nożnej Ir- 
landia — Węgry. Zwyciężyla draży- 
na węgierska w stosunku 8:2 (2:1). 

— W finałowym meczu teniso- 
wym o puchar króla Szwecji Gusta- 
wa V Francja pokonała Danię 5:0 
i walczyć będzie z posiądaczam pu- 
charu Szwecją. 

— Po zakończenia tournea po 
Ameryce i rozegraniu 40 spotkań z 
Winesem, Perry wraca do Europy. 
Perry zakontraktował już szereg 
spotkań w Londynie, Paryżu, Berli- 
nie j innych miastach. Przeeiwnika- 
= jape będą Nuselem, Cochet | Ko- 
mosh. 

— W międzyuniwersyteckim me- 
czu lekkoatletycznym Oxford poko- 
neal Cambridge 5:2, Mecz skladat się 
z 7 konkureńcyj sztafetowych, z któ 
rych 6 wygrał Oxford, a Cambridge 
pozostałe 2. . 

— Mistrzostwa piłkarskie świata, 
jak wiadomo, odbędą się dopiero w 
1938 r. Jako pierwsza zglosiła się 
do tych mistrzostw reprezentacja 
Norwegii. 

— W pierwszej połowie czerwca 
1937 r. rozegrany zostania w Pary- 
iu na  wszechźwiatowej wystawia 
ciekawy mecz piłkarski pomiędzy ra 
prezentacjami zachodniej i wschod- 
niej Europy. 

— Znany fiński bokser Gunnar 
Baerlund odniósł w Nowym Jorku 
nowa zwycięstwo, nokautując ame- 
rykanina  Conelly'ego w dziewiątej 
rundzie, 

— Mistrz świata Gustave Roth 
walczyć będzie w najbliższym czasie 
w Rio de Janeiro w obronie swego 
tytułu z mistrzem Portugalii wagi 
półciężkiej Rodriguez. Roth starał 
się o rozegranie meczu z amerykań 
skim mistrzem świata tej wagi mu- 
rzynem Lewisem. ale rokowania roz 
Lily się ze wuględn na zbyt wyktóre- 
wane żądania finansowe Lewisa, 


Walka o skrócenie czasu pracy w górn'etwie 


Konferencja informacyjna C. Z. 6. 


w Matowicach 


W ub. niedzielę odbyła się w 
Katowicach konferencja intormacyj 
na C, Z. G. Konierencji przewudni- 
czył prezes CZU. tow. Kozubek 
Słowo wsiępne wygłosił tow, Sian 
czyk, który, zwróci uwagę zebra- 
nych na relerat tuw. Grossa o me- 
chamizinie pieniądza. Tow. Gruss, 
opierając się na diugoletnim zru- 
diowyim badaniu aparatu hinanso- 
wegu, przedstawi program wyjścia 
z kryzysu i ucuchoimienia wielkich 
robut inwestycyjnych, któreby dały 
z jednej suuny ludziom pracę, a 
zarazem pudniosły znacznie kon- 
sumicję w kraju. Niesiety sztywne 
trzymanie się podkładu złota | de- 
wiz zablokowało u nas możliwości 
uruchomienia takich prac Tow. 
Gross zwrócił uwagę na kraje, kto 
re nie posiadają dzić Żadnego pod 
kladu złota i dewiz w swej walucie, 
a pomima to uruchomiiy wielkie 
roboty inwestycyjne i t d. Jeżeli w 
tych krajach było to możliwe, to 
tak samo można zastosować te me- 
tody u nas. Ciekawy relerat low. 
Gtvssa przyjęli zebrani delegaci 0- 
klaskami, 

Nasiępnie zabrał glos tow. Stan- 
czyk. Na wstępie omówił sprawy 
skrócenia czasu pracy. Tow. Stan- 
czyk stwierdzi, że Rząd przyrzeki 
skrócenie czasu pracy, lecz dotąd 
nie wiadomo, w jakiej fonme chce 
to uskutecznić. Z drugiej suony wy 
wierają kapiialiśi ogroniny nacisk 
na Rząd, by do skrócenia czasu nie 
dopuścić. Gdyby Rząd chciał skro- 
cie czas pracy do 40 godzin w ty- 
godniu, względnie ilość dniówek 
bez podwyż"i zarobków, to takie 
skrócenie czasu pracy byłoby ze 
szkodą dla robotnika. Wtedy mu- 
siałby CZG. podjąć na nowo walkę 
o skrócenie czasu pracy. Sylużcję 
utrudnia niepewne stanowisko im- 
nych związków zawodowych w tej 
ewentualnej walce, Dalej omówil 
łow. Słańczyk szereg spraw orga- 
nizacyjnych, oraz przedłożył zebra 
nym tezolucję. 

-Po przemówieniu tow. Stańczy- 
ka.odbyła się dyskusja, w której 
brali udzaił ttow. Janta, Szymura, 
Sabass, Turk, Miś i inni. Podkreśla- 
fi oni calkowitą solidarność robo- 
tników z CZG. oraz podkreślili pet- 
ne zaulanie dla taktyki naszej kia 
sowej organizacji. Wkońcu wyra- 
zili zgodę na przediożoną rezvlu 
cję, którą też uchwalona jednunzyśi 
nie. Rezolucję przytaczamy w ob- 
szernym alreszczeniu. 

„Konferencja Zarządów Oddzia- 
łów i Radców Zalogowych CZG. 
stwierdzając ponownie katastro- 
falne t-zrobocie w górnictwie, 
nieznośne | niedające Się dłużej 
utrzymać warunki pracy załóg, 


domaga się z calym naciskiem: 
a) szybkiej realizacj skrócenia 
czasu pracy do 6-ciu gadzin dzien 
nie bez obniżką płacz b) zmiany 
systemu pracy w kierunku zmniej- 
szenia nadmiernie wyśruhowanych 
mórm wydajności pracy i zwięk- 
szenia obsad przy zarobku węgla, 
szczególnie w kategoriach pamo- 
cy; c] rozpoczęcia na szeroką 
skalę zaniedbanych aż do granie 
całkowitej dewastacji kopalń ro- 
bót przygotowawczych i inwesty- 
cyjnych. 

Obecne warunki i system pracy, 
ujawnione w tak Jaskrawy sposób 
na kopalni „Wujek, a które zmu- 
sity zatogę do rozpacztiwega glo- 
dowego strajku, są wysoce nie- 
normalne | muszą ulec zmianie 
we wszystkich kopalniach i za- 
głęblach. 

Stojąc na stanowisku, że tylko 
przejście od kapitalistycznych za- 


sad gospodarki do zasad gospa- 
darki uspołecznionej i planowej, 
zapewnić może nie tylko gornic- 
twu ale całemu życiu gospodar- 
czeniu normalne warunki istnienia 
1 rozwoju, robotnikom zań pracę 
i godziwy zarobek, konferencja 
domaga ię powołania Komisji z 
przedstawicieli robotników i pra- 
cowników, konsumentów i Rządu 
do zbadania całokształtu gospo- 
darki przemysłu węglowego. Je- 
żełłby w takim skladzie komisja 
ustaliła, że przemys! węgłowy pra- 
cuje nle tylko bez zysków, ale na- 
wet ze stratami, jak to twierdzą 
przedstawiciele przemyslu, to win- 
na ona wskazać takie sposoby 
racjonalnej gospodarki, któreby 
zapewniły robotnikom 1 pracown'- 
kom w górnictwie wystarczajace 
na lndzki byt zarobki, a kopal- 
niom normalne warunki produkcji 
1 dalszego ich rozwoju". 


Cieszące mię powszechnym uznaniem. naluralne 


WINA KRYMSKIE i KAUKASKIE 


Slolow: BIAŁE I CZERWONE, 
arez deserowe: SŁODKIE I PÓŁSŁODKIE 


Do nabyci: 


a œ pierwszorzędnych handlach win ê restauraciach. 


Wiadomości 


KRWAWY KuNieC MIŁOSNEGO 
DRAMATU. 

4 b. m. przybył da Bydgoszczy 
rotmistrz rezerwy, 42-letni Boh- 
dan Rossel, zamieszkały w Wilnie. 
Roimistrza Rosseta sprowadziła do 
Bydgoszczy wieść, iż w mieście 
tym przebywa pewna panna %, z 
którą od dluższego czasu utrzyniy- 
wał bliższe stosunku, 

Rotmistrz Rosset, spotkawszy 
P. na ulicy, poprosił ją do kawiar= 
ni Schmelcera, przy ul. Gdańskiej 
i tam po burzliwej rozmowie, na 
oczach licznych gości, dobył re- 


Zdobycz me alowcow 
w Częstochowie 


Po trzydniowych układach Zwią 
zek Robotnikow Przemysłu Meta- 
lowego w Polsce, Oddz. w Czę- 
stochowie, zawarl w dniu 3 grud- 
nia r. b. umowę z iirnią „Polonia“ 
(labryką wózków dziecięcych 1 lal 
kowych), uzyskując podwyżkę plac 
dnówkowych i stawek akordo- 
wych od 30 do 10%, araz osią- 


gając w stu procentach ogólne po- |scu wieczorem, 


stulaty. 


z całe. 
Palski 


wolweru i strzałem w serce ode- 
brał sobie życłe. Wrażenie było 
wstrząsające. Przybyły iekarz po- 
gołowia stwierdził tylko śmierć de 
sperata, Żona samobójcy przeby- 
wa stale w Paryżu. 

Podłożem tragedii miłosnej Ros- 
seta był opór rodziny panny P. 
przeciwko poślubienu rotmistrza. 


Zwłoki przewiezione zostaną da 
Wilna. 
ZAMORDOWANIE BEZROBOT- 


NEGO. 

W odległości 150 m. ad szosy 
ostrowsko - kaliskiej, znaleziona 
wieczorem zwłoki mężczyzny. Po- 
szarpane ubranie, rany oraz znaj- 
dująca się w pobliżu łuska broni 
pzlnej wskazywały, że dokonana 
zabójstwa. Obok leżał porzuco- 
ny rawer, 

Zakitym okazał się 37-letni bez- 
robotny Stanisław Nawrocki z Bi- 
skupic Ołobocznych. Zrabowana 
mu portfel, w którym było 16 zł. i 
karta bezrobocia. 

Zabójcy nie ujęto. Zachodzi 0o- 
dejrzenie, że zbrodni dokonał czło- 
wiek, którego widziano w tym miej 
jadącego rowe- 
tem. 


Str. 5 


Chłop bez retuszu i bez szminki|OGfiary 


Wladyslaw Kowalski. W Grzmią 
cej. Powieść. Warszawa, M. Frucht 
man, 1936; etr. 368, 

Chłopska powieść Kowalskiego 
stanowi pozycję całkiem odrębną 
wśród naszej współczesnej litera- 
tury wiejskiej, lub na wiejską mo- 
głę stylizowanej. Doglębna praw- 
dziwość opisów, przeżyć i psychiki 
chłopskiej jesi tu elementem tak 
potęźnie świadomość czytelnika 
ziakującym, że przed tym zdro- 
wym i żywiołowym aulentyzmem 
w kąt idzie wszystko Inne, stając 


się czymś blahym i nieistotnym 
„Wszystko inne" — ta znaczy 
przedewszystkiem — formalne 


braki powieści, której autor nie u- 
mie sobie jeszcze poradzić z wyma 
ganlami budowy i kompozycji du- 
żego dzieła epickiego; „wszystka 
inne“ — to znaczy również: pew- 
na szkicowość, pośpiech i frag- 
mentaryczność w metodach pisar- 
skich, skutkiem czego powstał ra- 
czej godny uwagi zbiór świetnych 
niekiedy epizodów niż zwarta i 
spoista, organiczna całość. 

Ale odkłamana z wszelkiej bla- 
gii pozorów, prawda chłopskiego 
bytu I tego ca zwiemy — duszą 
chłopską bije w oczy — z powie- 
ści fornalskiego syna soczystością 
i swolstą harmonią najbardziej au- 
tentycznych kolorów. A tonem 
głównym, daminantą w tym zespo 
le — to postawa wiecznej] i czuj- 
nej obronności chłopa w obliczu 
niebezpieczeństw, zagrażających 
jego prawu do nędznego zreszłą i 
niepewnego życia. Świadomy — 
choć nie we wszystkich szczegó- 
łach zrealizowany należycie — za- 


miar autorski podzielił powieść na 
trzy części, z których każda umie- 
szczona została w zewnętrznych 
ramach innej rzeczywistości poli- 
lycznej. Więc najpierw rządy rosy] 
skie, później — okupacja niemiec- 
ka, a wreszcie — własne, niepodle- 
głe państwo. Przedstawiając, z 
niepozbawionym ironii humorem, 
obronne działania gromady grzmią 
coków w trzech okresach ich ziem. 
skiego bytowania, autor bynaj- 
mniej nie idealizuje tych tak do- 
brze znanych sobie chłopów I nie 
stroi ich w pawie płóra, zmyślo- 
nych cnót i doskonalości. Chlop z 
Grzmiącej jest podstępny, przehie- 
gły, egoista, cynik I obłudnik, Bu- 
dzi raczej współczucie niż sympa- 
tję i demonstruje sumę wiekowych 
zaniedbań, popełnionych przez 
rozmaitych „dobrodziejów“ i „a- 
piekunów". 

Jednego wszakże temu chłopu 
admówić niepodobna — mianowl- 
cie. paczucia rzeczywistości | zdra 
wego rozsądku, pozwalającego na 
wet analfabecie oceniać trafnie 
Sens doniosłych i skamplikowa- 
nych wydarzeń dziejowych. Ten 
niby, głupkowaty „filozof* wiejski 
— Kubas, a bodajże nawet każdy 
z jego sąsiadów kumów i pociat- 
ków mógłby w niejednym wynad- 


ku nauczyć rozumu uczonych pa-; 


nów z kancelaryj, urzędów | sal 
parlamentarnych... Znakomita, ja- 
ko dokument spoleczno - obycza- 
Jowy, powieść Kowalskiego powin 
na znależć uznanie i rezonans w 
najszerszych kałach czytelników, 
Boleslaw Dudziński. 


Przed wyborami do Rady Miejskie; 


w Poznaniu 


Ateja wyborcza P.P.S. I Kłasowych Zw. Zaw. w toxu 


Robotniczy Poznań znajduje się 
w chwili obecnej w walce wybor- 
czej. 

P. P. S. i Klasowe Związki Za- 
wodawe wystąpiły z całą energią 
do pracy, dowodem czego jest ol- 
hrzymie zgromadzenie, które się 
adbyło w domu robotniczym Z, Z. 
K. przy ul Stromej 24, 

Z ramienia C. K. W. przemawiał 
tow. Śledziński, który scharaktery. 
zował cele i zadania socjalizmu, 
oraz walki o wpływy w samorzą- 
dach. Drugl z kolel mówca z ra- 
mienia Głównego Komitetu Wy- 
borczego P. P S. 1 KI. Zw. Zaw. 
tow. Latanowicz, scharakteryzo. 
wał sytuację przedwyborczą na te- 
renie Poznania oraz listy przeciw- 
ników i ich programy. Tow, Tur- 
toń przedstawił dotychczasową go 
spodarkę „narodowców* w Magi- 
stracie. 

Entuzjazm i wiara w zwycię- 


stwo jakie panowały na zgroma- 
dzeniu, świadczą o tym, że klasa 
robotnicza Poznania podjęła wal- 
kę bezwzględną aż do zwycięstwa 
pod sztandarami P. P. 5. i Kl. Zw. 
Zaw. 

W ciężkiej walce sto w chwili 
ohecnej ruch robotniczy w Pozna- 
fiu. Sily nie są równe, wróg dys- 
panuje daleko większymi środka- 
mi finansowymi. Zwracamy się da 
wszystkich rohotników, którym 
sprawa klasy robotniczej nie jest 
obojętna, o składanie datków na 
rzecz funduszu wyborczego, Przyj- 
muje je Główny Komitet Wybor- 
czy ul. Stroma 24 w Poznaniu. 

W dniu 13 b. m. o godz, 1t rano 
w domu Z. Z. K. Stroma 24 od- 
będzie się zgromadzeniew yborcze. 

Przemawiać będą tow. Zdanow- 
Ski z Warszawy oraz tow. Kowa- 
lewski, Rybczyński | Grajek z Po. 
znanła. 
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BARYKADY 


z rOsy,skiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


I gdy tylko jeden z współautorów „Historii pew- 
nego włościanina” wciskał się przez drzwi sklepowe, 
Dumas wygłaszał napuszany tealralny frazes: 

— A-a, Chateriand, niezmiernie w porę pan przy- 
chodzi Tak, właśnie pan, drogi panie, Niechze mi 
pan z łaski swej powie (pan chyba powinien o tym 
wiedzieć, stoi pan, że tak powiem, blisko obecnych 
sfer decydujących), — ca ta za nieprawdapodobne 
Skoarzenie pawia 1 kaczki, z jakich antytez płcia- 
wych, z jakich ociekających lluszczem wypocin mo- 
gla się zrodzić owa rzecz... 

Zdanie jego zagłuszało zgiełk w sklepie i brzmia- 
ło, jak w ;stęp solowy przy akompaniamencie orkie- 
astry. R 

— „która się zwie Gustawem Courbet? Pod ja- 

kim kloszem, przy pomocy jakiego nawozu, z jakiej 
m eszaniny wina, piwa, gryząceśo śluzu i rozdęlych 
bąbli mogla wyrosnąć owa pusla i kudlata tykwa, 
ów estetyczny kałdun, owo wcielenie bezmyślnego 
i bezsilaego „ja”? No, niechże mi pan powie, 
- — Słowo honoru, monsieur Dumas., Jesteśmy 
dobrymi palriotami i z owym Courbet.. m-m-m.. 
jakby to panu powiedzieć... nie znamy się z nim po 
prostu, monsieur Dumas. Trzymamy się zupełnie 
zdala od tego, co się dzieje... 

= Zawsze mi się zdawało, że jest wręcz przeciw- 
nie. A więc o niczym pan nie wie? 


Szeroka wyniosła pierś, z którą się harmonijnie łą- 
czyła biała szyja z pulchną i syią głową, sapała jak 
miech kowalski. I Dumas nadal teatralnie sapiąs 
i rozkładając ręce opowiedział z ożywieniem a obrzy- 
dliwym, okropnym, barbarzyńskim wybryku owego 
Courbet, o którym to wybryku z uczuciem wstydu 
i wściekłości mówi cały Paryż (sam nawiasem má- 
wiąc dopiero ca się o nim dowiedział). 

— Wyobraź sobie, postanowili wynieść do klubów 
i na place miejskie najlepsze dzieła rzeźbiarskie Lu- 
wru, Do śmierdzących klubów jakichś tam szewców 
czy złotników — Iwa z Borghese, do praczek — We- 
nus, do midinetek — Trybuna rzymskiego. Na uli- 
ce, na płace, do pisuarów! Do klubów, aby Wenus 
służyła do gaszenia niedopałków! Na skwery! Aby 
plecy Rannego Galla okryły ohydne napisy zakocha- 
nych.. — Bouisson otworzył drzwi i przeciął zda- 
nie: — „strażaków! 

— Był to tylko wniosek, — powiedział Bouisson, 
nim się zdążył komukolwiek przyjrzeć. 

Młody Thibaud, siedzący na krawędzi ruchomej 
drabiny, powitał go machnięciem książki. 

— Tego jeszcze brak, żeby się to dokonałol-za- 
wołał paletycznie Dumas, — Tegoby jeszcze braka- 
wało, młodzieńczel 


Na plac Zgody pędziły oddziały straży ogniowej 
i przybywały spiesznie kompanie saperów. Ziemia 
tak była rozorana barykadami, że pociski nieprzyja- 
cielskie rozrywały rury kanalizacyjne. Rozlewały się 
męine kałuże. Buchał smród. 


Dumas pociągnąwszy Marata za kołnierz kurtki, 


zapytał: 
— Ten, co przyszedł, ta — szpicel? 


— Przyjaciel naszego młodego, malarz. Niebawem 
będziemy wystawiać jego prace, 

— Ach, tak, — protekcyjnie, z ulgą rzekł Du 
mas, — No, młody, zielona w głowie. Prawda? 

Za oknem, na ulicy: 


C'est la canaille, 
Et bienl J'en suis! 


odśpiewali sztubacy. Kilka rezolutnych głów przy 
lepiła się do szyby przy drzwiach wejściowych. Je- 
dna z nich, aż nieprawdopodobnie ruda, pokazała 
siedzącym w sklepie język. Inna pisnęła z podniece- 
niem: 
— Wyglądają jak ryby w akwarium. Patrzaj, prze 
cież to po prostu sum. 

Roześmieli się kontynuując bez zażenowania swój 
sarkastyczny przegląd. 


— Hej, langusty, homary, ostrygi świeże! — ze 
wołał rudzielec naśladując głas znajomego sprzedaw 
cy ryb. 

— I to są dzieci! — rzekł z bolesną pasją Du- 
mas, — Słyszeliście państwo? 

— Skądżeś się tu wziął, nie spodziewalem się cie- 
bie, — powiedział Bouisson da mlodego Thibaud. 

— Przypadkiem i nie na długo. Na dzień, na dwa 
Słuchaj, Bouisson, możebyśmy sobie obejrzeli pew 
ną uroczą biblioteczkę? — zaproponnwał miody 
Thibaud. — Jest tam również i z dziesięć obrazów., 

— Wszystko mi jedno, — skinął głową Bowisson 
i poszedł za przepierzenie, aby się przywiłać ze sta- 
rym i dowiedzieć, jak się przedstawia sprawa jego 
obrazów, które się już od paru dni znajdowały 
w sklepie. 


(D. ©. n). 


Komisja Centralna Zwłązków Za- 
wadowych kwiluje z odbioru — 
w myśl wezwania z dnia 14-go 
sierpnia 1936 r. 

Pracownicy piekarni „Złoty Róg” 
w Warszawie zł, 36.50. 

Oddział Centralnego Związku Gór- 
ników Kroścenko- Niżne ał, 25. 

Feliks Bogdański, Kramowszczyz- 
na Dolna zł. 2. 

Oddział Związku Zaw, Rob. 1 Ro- 
botnie Przem, Włókienniczego, Zgierz 
zł. 61.92, 


Administracja „Dziennika Popu- 
larnego" zł. 26, 
Robotnicy i prac, umysł. młyna 


|„Szancera" w Tarnowie zł. 48. 

CZRP Budowl, Drzew. Cer. Od- 
dział w Trzebini zł. 80. 

Oddz. I Zw. Rob, Przem Odzieża- 
wego w Krakowie zł. 30, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. i 
R-tnie przem. włókienniczego zł. 200 

Oddz, Zw. Rob. Przem, Metałow. 
w Żychlinie zł. 46.50, 

Małżonkowie Gietling (druga wpła- 
taj zł 10. 

Centralny Związek Górników, 0d- 
dział w Schodnicy zł. 150. 

Rada Związków Zawod Tablin, 
zł. 45.35. 

Administracja 
larnego* zł. 4.50. 

OKR. PPS. Warszawa- Podr. zł. 8. 

Oddział III Zw. Rob. Przem, Włó- 
kienniczego, Warszawa zł. 20, 

CZRP Budowł, Oddział Kałnsz 
zł. 1.20. 

Zw. Rob. Przem. Metal, Oddział 
w Krośnie, warszt, „Tepege” zł. 52. 

Cantralny Związek Górników Kra- 
ków (Oddziały) zł. 516.50, 

Oddział Powszechnego Zw. Prae. 
Handl, i Biur, Będzin zł. 100, 

Oddział Związku Zawod. Rob, Rol. 
nych w Grójcu zł. 28.45. 

Oddział HI Zw. Zaw. Rob. i R-tnie 
Przem. Włókien., Warszawa zł, 100. 

Zebrane wśród robotników w Zle- 
lonce pod Warszawą zł. 7. 


C AC zach 
Koen radłoww 


Występ węgiersk ego 
kompozytora w P.R. 


Polskie Radio przygożownje na po 
miedziałek 14 grudnia o goda. 19.30 
audycję, w której wystąpi kompozy- 
tor i pinnista Bela Bertok. Jest on 
najwybitniejszym kompozytorem 
wspólczesnych Węgier 1 jednym a 
najlepszych w Europie. 

Zwrócił uwagę na swój talent mu- 
zyczny iuż jako miudziutki chłopiec. 
Element ludowy węgierski e 
w jego utworach dużą rolę. Między 
| naymi Aumiezytor wykuna wima 
utwory oraz Kodaly'a i Chopina. 


U:wór Morawskiej 
„Tizecie i ostatn e drzwi“ 


Janina Morawska należy jednak 
do najwybitniejszych autorek orygi- 
nalnych słuchowisk; największy Toz- 
głos uzyskało jej słuchowiska „Mia- 
sto Santa Cruz", nadawane w Połsce 
kilka razy, a poza tym wykonane z 
wielkim sukresem w Berlinie, Pra- 
dze i Brukseli. Interesująco zapowia 
aa się nowe słuchowisko Morawskiej 
p. t. „Trzecie | ostatnie drzwi”, któż 
re wykonane zostanie w Rozgłośni 
Warszawskiej dnia 10 grudnia o go- 
dzin'e 19.00, Akcja osnuta jest na tle 
ekspedycji naukowej, odkopującej gro 
bv faraonów w Egipcie. Role główna 
kreują: M. Modzelewska, A. Wepier 
sławski, J. Orwid, Reży 
sławski. 


„Dziennika Popu- 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 10 grudnia 


6.30 „Kiedy ranna wstają zorze“, 
6.88 Uimnaslyka. 660 Muzyka (pły- 
ty). 7,15 Dziennik poranny. 7.25 Pa- 
re informacji, 7.30 Zespół salonowy 
Pawla 


Rynasa, 840 Audycja dla 


nizowany przez Pomorskie Towarzy- 
stwo Muzyczne, 'Wransmisja z sań 
Dworu Artusa. 1162 Sygnał czasu. 
12.08 Zespół Hahny  Adamskiej- 
Gsossmanowej. 12.40 Dziennik po- 
ludniowy. 12.50 „Od czego zaczynać w 
gospodarstwie Świeża sealonym“. 
16.00 Wiadomości gospodarcze, 15.15 
Z baletów Piotra Czajkowskiego 
(plyty). 16.15 Życie kulturalne stoli- 
cy. 16.20 Chwilka pytań — pogadan- 
ka dla dzieci slarszych, 16.35 Koncert 
Orkiestry Reprezentacyjne] K.P.W, 
pod dyr Jarosława Laszczyńsiego 
tz Katowic). 1700 „Na wywiadzie 
! spolecznym” pogadunka. 17.15 
Koncert kameralny. 17,50 Książka i 
wiedza 18.00 Pogadanka aktualna. 
IR IG Komunikat śniegowy z Krako- 
wa, 18,12 Wiadomości sportowe, 19.00 
Oryginalny 'Tcatr Wyobraźni: J, Mo- 
rawskiej Trzecle i ostatnie drzwi. 
19.46 Godzinka w Wiedniu. 20.80 Fra- 
gram niepodległości przed stu laty. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 VIII 
audycja z cyklu „Sylwetki kompozy- 
toráw polskich: Witold Maliszewski. 
22.00 Koncert orkiestry wileńskiej (x 
Wilna). 23,00 Mozyka taneczna (pł.) 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Świadczenia na pomoc bezrobontym 


KOMUNIKAT. 

Obywatelski Komitet Zimowej Po- 
mocy bezrobotnym w Krakowie u- 
chwalił następujące normy świad- 
czeń na cele pomocy zimowej. dla 
bezrobotnych m. Krakowa: 

1) Świadczenia od lokali mieszkalna. 

„Posiadacze lokali mieszkalnych, 
położonych na terenie m. Krakowa, 
opłacają świadczenia: 

od 2 izb po 0,25 zł. mies. od izby, 
od 3 izb po 0.50 zł. mies, od izby, od 
4 izb po 1.26 zł. mies, od izby, od 5 
izb po 2.50 zł. mies. od izby, od 6 
izb lub więcej po 3.50 zł. nues. od izby, 

Zwolnieni od powyższych świadczeń 
lokalowych są: 

a) lokatorzy, oplacający Świadcze- 
nia.od poborów służbowych za po- 
średnictwam swoich pracodawców w 
drodze zorganizowanego poboru we- 
dle nórm, ustalonych dla świata 
pracy, 

b). lokale handlowe, biurowe, prze- 
mysiowe i rzemieślnicze, 

e) Ikale mieszkalne, 
cze i drobnych kuneów, połączme z 
warsztatami i sklepami, o ile ich 
właściciele wiszezają opłaty od obro- 
tu, względnie od świadectwa przemy 
słowego. świadczenia od lokali mie- 
wikalnych niszczań należy do rąk 
właściciele domu lub administrato- 
ra, począwszy od,1 grudnia 1936 r. 

2) Świadszenia od handlu: 

Przedsiębiorstwa handlowe pona- 
szą oplaty odpowiednie do kategorii 
wykupywanego świadectwa przemy- 
słowega na rok 1937, niezależnie od 
Świadczeń od dochodu wedle nastę- 
pujących norm: 

kat. I od 500 zł. do 2.000 zł. je. 
dnorazowu, kat, HI od 75 zł. do 150 
zł, jednoraz, kat, IIb i II 25 zł. 
jednorazowo, kat. IV 3 zł, jednoraz, 

3) Świadczenia od rzentioeln: 

Rziemieślnicy, posiadający lokal 
sklepowy, piacą 1% promille od obro 
tu z roku 1935; natomiast rzemieśl. 
nicy, nie posiadający. lokalu sklepa- 
wego, 1 promil od obrotu z r. 1935. 

4) Świadczenia od przemyslu: 

Przedsiębiorstwa przemysłowe na 
terenie m. Krakowa, a zorganizowa- 
ne w związku przemysłowców w Kra- 
kowie, Świadczą wedle norm i skalt, 
uchwalonych przez Radę Związku, a 
mianowicie uiszezą taką samą sumę, 
jaką złożę na rzerz pomory zimowej 
ich pracownicy umysłowi i fizyczni— 
conajmniej jednak 1 promille od o- 
brotu z r. 1935, Przedsiębiorstwa 
miezorganizowane w Związku Prze- 
mysłowców w Krakowie, świadczą 
wedle skali 1 de 3 pramille od obro- 
tu z r. 1985. 

BX Świadczenia od dochodu: 

a) osoby, pozostające w stosunku 
najn pracy (urzędnicy oraz praco- 


rzernieślni- 


wmiey 'fizyczni) świadczyć będą we- 
dłe norm, ustalonych przez Naczel. 
ny Wydział Wykonawczy  Ogólno- 
Polskiego Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej bezrobotnym, w pa- 
rozmmieniu z Centralną Komisją Po- 
rozumiewawczą Związków Pracowni- 
ków. Skala Świadczeń z tego tytułu 
od miesięcznegn dochodu brutto wy- 
nosj przez 5 miesięcy: 

do 300 zł. 6%, od 801 do 400 zł. 
M”, od 401 do 600 zł. 1%, od 601 
da 800 zł. 1547, od 801 dn 1200 zł. 
2%, od 1201 do 2500 zł, 3%, od 2501 
wzwyż — 5%. 

b) Osoby, wykonujące wolne za- 
wody (właściciele realności, kapita- 
liśej itp, świadczą od 5/12 części 
swego dochodu z r. 1935 wedle na- 
stępującej skali: 

' od 4.801 do 7.000 zł, 1%, od 7.001 
do 12.000 zł 1%%, nd 12.001 do 
24.000 zł, 2%, od 24.001 do 36.000 zł. 


3%, od 26.001 do 60.000 zł, 4%, od 
60.001 wzwyż — 5%. 

Dochody, nia przewyższające kwo- 
ty złotych 4.800, wolne są od Świad- 
czeń od dochodu. Świadczenia powyż- 
sze nie zwalniają od Świadczeń z 
tytułu zajmowania lokali mieszkal- 
nych. 

Świadczenia, wyszczególnione wy- 
żej ad 1—5, wplacane być muszą 
bezwzględnie przez 5 miesięcy, a to 
w zasadzie od grudnia 1936 r. do 
kwietnia 1987 r, włącznie. 

Rozpoczęcie wplat w późniejszym 
terminie nie zwalnia od obowiązku 
uiszczenia świadczenia w pełnej 5-cio 
miesięcznej wysokości. 

Wszelkich wpłat na rzecz Obywa- 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej 
bezrobotnym w Krakowie należy do- 
konywać czekiem PKO Nr. 415.740 
na rachunek Komunalnej Kasy O- 
szczędności m, Krakowa— „Fundusz 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy bezrobotnym". 

Blanklety czekowe sę do odebrania 
w Wydziala Opieki Społecznej Zarzą 
du M. Ratusz, I] p. pokój nr, 10, 


Z miasta 

„MITOTWÓRCZE SIŁY W TEA- 
TRZE" — oto tytuł odczytu, który 
wygłąsi dr. W. Dobrowolski dziś w 
Polskiej YMCA, Krowoderska 8, 
godz, 19. Wstęp wolny. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 grudnia — noe: 

Dr. żabiński Robert — Szewska 22 
tel. 182-68. 

Dr. Singer Henryk — Sarego 19— 
tel 121-69. 

Dr. Glinther Jerzy — Sławkowska 
23, tel. 166-26. 

Dr. Wolfram Szymon — Friedleina 
1, tel 127-83, 


„DOM ROBOTNICZY" 


Spål, Ogr. Qdp. w Nkw.darji. 
w Tamowie zawiadamia, že dnia 20 
grudnia 1936 r. o godzinie 16-tej od- 
będzie się w Tarnowie przy ul. Lwow 
skiej 29 

Nadzwyczajne Walne Zgromaczen'e 
członków spółdzielni z następującym 
porządkiem dziennym: 

1 Odczytanie protokółu z ostatnie- 
go Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie likwidatorów z po- 
stępu likwidacji. 

3. Odczytanie bilansu j rachunku 
strat i zysków za mk 1985. 

4. Odczytanie protokółu rewizji do- 
konanej z ramienia Rady Spółdziel- 
czej. 

5. Sprawa sprzedaży posiadanej 
nieruchomości. P 

4. Wolne wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie z 
identycznym porządkiem dziennym w 
tymże samym miejscu i dniu o godzi- 
nia 18.30 bez względu na ilóść obec- 
nych. 

Za lilewidatorów: 
Józef Sukman m. p. 
Samuel Zucker m. p. 
Józef Zelier m. p. 

Tamów, dnia 6 grudnia 1936. 
(= 
Co yrają w Kinoteatrach 

ADRIA: „6 lat miłości” | „Kata. 
Tzynka". 

ATLANTIC: „W cienia samotnej 
sosny“ i „Przygodny romans". 

BAGATELA: „Rotmistrz von Wer 
ffen“ i rewia. 

STELLA: „Bolek i Lolek" i 
się brzydzę Brigdem“. 

KINO MUZEUM wyświetla w so- 
botę i nłedzielę, dwa filmy p. t.: 


„la 


„Byli sobie dwaj hultaje* (Flip i 
Flap), oraz „Vanessa“, 

PROMIEŃ: „Panowie w cylin- 
diach“. 


STELI A: „Zew krwi" 


ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna”, 
iały amor”. 


2 Funduszu Pracy 


Wojewódzkie Biura Funduszu Pra 
cy, na podstawie zarządzenia Biura 
Głównego F. P., wyjaśnia, że jak- 
kolwiek „zasady kwalifikacji bezro- 
botnych da Świadczeń pomocy zimo- 
wej 1986/1987 roku“ ustaleją pra- 
wie identyczne podstawy kwalifiko- 
wania tych osób do Świadczeń pomo- 
cy zimowej, jak i „zasady kwalifi- 
kacji i ewidencji osób, objętych dzia 
łalnością Funduszu Pracy oraz re- 
krutacji na roboty publiczne" — ta 
jednak fakt pozostawania w ewiden- 
c Biur Funduszu Pracy nie jest 
warunkiem otrzymania omawianej 
pomocy. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek „By rozum kył przy mlo- 
doseci", 

TEATR STARY. 

Teatr dei Piccoli, teatr sztucznych 
ludzi pod dyr. Vittoria Podresza, o- 
perujący zarówno słowem jak i mu- 
zyłą, zmpelnie nowoczesną grą scent. 
czną | reżyserią, s przeda wszystkin 
precyzyjną techniką teatralną, zaczy 
na swe występy już w tzwartak, 10 
h. m. w Starym Teatrze, dając co- 
dziennie dwa przedstawienia, a to o 
godz. T mej'j 9.30 wieczór. 

„BAGATELA". 

„Niebezpieczny flirt" (Myra Ley 
1 Willam Powell) oraz rewia p. tyt: 
„Rosyjskie serce". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 

„Imitacja życia" — Claudette Col- 
vert. 


Ofiary 
Na Dom Robotniczy Im.marszalka 
1. Daszyńskiego. 
Chylonek, inwalida woj. 
ków zł. 20.—. 


Kra- 


Z Nowego Sącza 


W niedzielę, 13 grudnia o godz. !0 rana w Domu Rabolniczym w | Spółdzielnia) w obecności 


Nowym Sączu, odbędzie się 


Konferencja okręgowa P.P.S. 


powiatów: nowosądeckiego, nowotarskiego : llmanowskiega. 


CZWARTEK, 10 grudnia, 

6.30 Kiedy ranne. 6.35 Gimnastyka. 
6.50 Płyty. 7.25 Informacje. 1.30 — 
Płyty. 8.00 Audycja szkolna. 11.30 
Koncert dla szkól powszechnych, chór 
chłopców szkoły pawsz. Nr. 5 z Ta- 
nmia, F. Krysiewiczowa, I. Stefano- 
wa, objaśnienia L. Kitza, 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12,09 koncert zesp. H. 
Adamekiej - Groszmanowej, 12.50 — 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. — 
15.00 Kam. gosp. 16.00 Chwilka spo- 


OBOZY ZIMÓWE POLSKIEJ 
YMCA dla młodzieży szkolnej w 
Dzianiszu | Cichem trwać będą od 
27 grudnia 1936 do 7 stycznia 1937. 
Zapisy przyjmuje Polska YMCA — 
Kraków, Krowoderska 8 į Biskupia 
19, Mość uczestników ograniczona. 


Podobnie jak w innych środo- 
wiskach robotniczych (Kraków, 
Górny śląsk, Zagiębie Dąbrow 
skie, Chrzanów, Warszawa i t. d.) 
okrąg bialski TUR. (Malopolska 
Zachodnia) rzucił inicjatywę zor- 
ganizowania kursu dla działaczy 
oświatowych (sekretarze, biblio- 
tekarze, skarbnicy oddziałów T. 
U. R). 

Inicjatywa poparta moralnie i fi- 
inansowo przez Zarząd Główny 
T. U. R, ułożono wspólnie pro- 
gram, wydelegowano wylładow- 
ców z Warszawy, Krakowa i z Bia 
łej. 

Kurs otwarto w Białej w nie- 
dzieję, 6 b. m., w pięknej sali Tow. 
Związku Gospodarczego (Robotn. 
85 u- 
czestników z 26 miejscowości. 


Orkiestra robotnicza TUR. u- 
tworami proletariackimi wprowa- 
za serdeczny nastrój; dow. A. 


Pysz imieniem okręgu TUR. olwie 


Na porządku obrad: 1) Sprawo,cznej; 4) Wybór OKR. i delega- |ra kurs, a tow. Zygm. Piotrowski, 
IR z działalności OKR; 2) Re-| tów na kongres partyjny; 5) Spra-|sekr. gen, TUR, wita zebranych 
ferat o prograinie i a stanie partyj- | wy organizacyjne; 6) Wolne whio! imieniem Zarz. Głównego, przed- 


nym; 3) Referat a sytuacji polity. |ski i inierpelacje. 
. 


stawia program kursu, omawia 


cel i zadania takich kursów robo- 


W niedziele, 13 grudnia o godz. 10 rano w sali Domu Robotniczym |tniczych. Jako kierownik kursu 
w Nowym Sączu odbędzie się 


Urzczysta akademia ku czci tow. ign. Daszyńskiego 


Przemawiać będzie tow. A. Cil- 


kosz, wystąpi orkiestra ZZK., ro- 


|botnicze towarzystwo 
„Echo“ i soliści. 


spitwacze 


razeni z wybranym samorządem 
kursów (R. Schubert, Kuźniak i 
Prus) przedkłada regulamin. Plan 
przewiduje 25 godzin wykłądów w 
4 dniach; 10 wykładów (tłow. Cza 
piński, Piotrowski, Bielnik, Gross, 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Nieszczęśliwy wypadek 


na kopalin! „Boer“ 


Na kopalni „Boer“ w Kostuch- 
nie wydarzył się nieszczęśliwy wy 
padek górniczy, który pociągnął za 
sobą śmierć jednego z góriików. 
w jednym z chodników tej kopal- 
ni oberwała sę ze stropu bryla 


Sukces Centr. Z 


węgla, która przygniotła rębacza, 
Konrada Jurowicza. Nieszczęśliwy 
robotnik doznał tak ciężkich ran, 
że wkrótce po przewiezieniu go do 
szpitala zmarł. Jurowicz osiero- 
cił żonę i troje dzieci. 


w. Górników 


na kopalni „Donnersmarck” 


W ub. sobotę odbyty się wybo- 
ry w kopalni „Donnersinarcka" w 
Chwarowicach. Mimo wielkiej a. 
giłacji ZZP. przeciwko CZG, w 
której ZZP. nie przebierało w ta- 
niej deniagogi, CZG. uzyskał 301 
głosów i 2 mandaty. ZZP. uzyskał 
507 giosów i 5 mandatów, ZZZ. 
328 głosów j 2 mandaty, RRU. 165 


głosów i 1 mandat, powstańcy 46 


głosów bez mandatu, lista Hoły 
133 głosy i 1 mandat. 
Wielkie rozbicie głosów należy 


przypisać „patriołom”*, którzy wy 
stawili kilka list. CZG. zdobył dwa 
mandaty; w ostatniej radzie nie 
miał żadnego, wyszedł zatym z 
wyborów zwycięsko- 


Wyjaśnienie 


Ministerium Spraw Wewriętrz- 
nych, w porozumieniu z Ministe- 
rium Spraw Wojskowych į Mini- 
steriuri Opieki Spolecznej, wyjaś- 
nia: 

W wypadku, gdy poborowy, 
wezwany przez Powiatową Ko- 
menę Uzupełnień, nie może przy- 
być w oznaczonym terminie do wor 
macji wojskowej ze względu na o- 
błożną chorobę, a nie ma możno- 
ści wezwać lekarza celem przed- 
sławienia zaświadczenia o charo- 
bie dla PKU — wówczas fakt je- 
go choroby stwierdza prelożony 
danej grhinie, po czym gmina za: 


wiadamia lekarza powiatowego, 
który odwiedza chorego i wysta- 
wia świadecewo, lecz tylko w tym 
wypadku, gdy może ta uczynić 
bez podejmowania osobnej po- 
dróży. jeżeli ubogi poboruwy z 
powodu obłożnej choroyby nie mo 
że się stawić da formacji w pow- 
tórnie wyznaczonym terminie wów 
czas może wezwać za pośredni- 
ctwem gminy lekarza powiatowe- 
go — przy czyni kosziy podroży 
lekarza obciążają Skarb Państ-va 
i pokrywane są z budżetu Ministe- 
rium Opieki Społecznej. 


fed ktor ospowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. 


|Radio krakowskie 


leszna. 16.05 dr. Skarżyński. 16.15— 
Wiadomości z dzien. 17.00 Pogadanka 
O. Ustupskiej - Wróblewskiej „Na 
wywiadzie społecznym” ze Lwowa. 
1715 Koncert kam. L. Kurkiewicz, 
St, Tawroszewicz, WI. Wochniak, M. 
Szaleski, Z. Adamska. 17.50 St Su- 
miński „O książce Goldschmidta: 
Wstęp do nauki o życiu“, 18.00 Po 
gadanka aktualna. 1810 Kom. śnie- 
gowy. 18.15 Kom. sport. 18,20 Akcja 
komitetu pomocy zimowej. 18.45 Pro- 
gram. 18.50 Popadanka aktualna. — 


„Trzecie 1 ostatnie drzwi”, 19,85 Kon 
cert H. Zbołńskiej - Ruszkowskiej i 
J. Marmora z Krakowa, 20.80 dr. M. 


Tyrowicz „Program niepodległości 
przed stu laty". 20.55 Pogadanka ak- 
tualna. 21.00 Koncert ork. P. R, dyr. 
M. Mierzejewski, Hanna Dickstein, 
Trena Bardy, słowo wst, J. Freiheiter. 


22.00 Koncert ork. z Wilna. 
tmnip n piy pays.piys 4 


Kronika bielsko- 
sTrzydniawy Kurs Okręgowy T.U.R, w Białej 


bialska 


A. Ciołkosz, Cyrankiewicz, prof. 
Mysławski, D. Gross, dyr. Schu- 
bert i A. Pysz); uczestnicy otrzy- 
mują pelne utrzymanie ł noclegi 
(system internatowy); wykłady 
mają głównie charakter praklycz- 
ny, nadto wygłaszane są prelekcje 
o ruchu robotniczym i leoretycz- 
ne (ideologiczne). 

Pierwszy dzień wypełniły oprócz 
otwarcia i inauguracji następujące 
wykłady: 

O zadaniach Socjalizmu w Pol- 
sce współczesnej (dr. A.'Próch- 
nik); o badaniach socjologicznych 
i pracach narodowych nad klasą 
robotniczą (dr. Feliks Gross); o 
ideologii TUR. (prof. Z. Myslaw- 
ski); o bibliofekarstwie (dr. A. 
Próchnik). 

Po wykładach zapytania i wy- 
miana myśli (forma seminaryjna). 

Wykładowcy w walnych chwi- 
tach wygłaszają w okalicy prelek- 
cje publiczne po oddziałach TUR. 
(Piotrowski w Straconce, Leszczy- 
nach, Białej i w Jaworzu; Ciołkosz 
w Komorowicach; Cyrankiewicz w 
Kozach; Czapiński w Bielsku). 

Kurs bialski TUR. dowodzi a 
żywotności naszyc hplacówek, du- 
ża ilość uczesiników i zaintereso- 
wanie świadczą, że klasa robotni- 
cza w najcięższych warunkach wal 
ki o byt dąży do wiedzy. 

Ż. P, 
-— 


Ostatnie ślady najazdu Tatarów W adomośc: różne 


na Górny Śląsk 


„Radio Polskie” urządziło w u- 
biegłą niedzielę audycję, poświę- 
cong potomkom Tatarów, którzy 
osiedlili stę przed wiekami na zie- 
mi Wileńskiej, Polonikowie rodzin 
tatarskich zachowali du dziś reli- 
gię muzułmańską. 


Malo kto jednak wie, że rów- 
nież na G. Śląsku istniała kolonia 
Tatarów, jako pozostałość wiel- 
kiego najazdu Tatarów na Śląsk 
w XIII wieku. Olo na wiosnę 1241 
roku wpadła na ziemie śląskie 
wiełka horda Tatarów, która do- 
szła aż do pól pod Lignicą, gdzie 
zadali wielką klęskę. Drugi od. 
dział Tatarów wkrczył na Śląsk 
od Krakowa, zajmując Pszczynę, 
Mikołów, Cieszyn i podchadząc 
przez Moszczenicę do Wadzislą- 
wia. Pod Wodzisławiem, miaste- 
czkiem starym, znajdowało się 0- 
bronne grodzisko, którego reszlki 
jeszcze dziś widnieją na dość wy- 
sokim pagórku, zachowując aż do 
dziś nazwę „Grodzisko“. Zamek 
warowny zajmował dość duży ab- 
szar, długości 113 metrów i szero- 
kości 66 metrów, Dokoła zanikn 
były głębokie moczary, które u- 
trudniały dostęp da grodziska. 


Na wiadomość a zbliżających 


się Tatarach zbiegli da zamku 
wszyscy mieszkańcy okolicznych 
zniejscowośći, jak Wodzisławia, 
Radlina, Moszczenicy i Mark 
by bronić się do upadłego. 
horda Tafarów ablegala kilka dm 
zamek, jednak bez rezultatu. Po- 
nieważ ochrona zamku obawiała 
się długiego oblężenia, urządzuno 
nocą wypad na Tatarów, kióry 
także nie dał rezuliatu. Wówczas 
posłużono się podstępem, spro- 
wadzając Tatarów ukrytą drogą 
pośród moczarów pod sam zamek, 
gdzie cała zgromadzona załoga 
napadła na nich, spychająć ich 
wraz z końmi do bagnisk, gdzie 
zginęli. Część Tatarów wzięto do 
niewoli. Osiedlano ich w Moszcze- 
nicy, a potomkowie ich żyją tam 
zupelnie spolszczeni jako chrze- 
ścianie. Pochodzenie Ich zdradza- 
ją wyłacznie tylko szerokle kości 
policzkowe, oraz nazwiska Tatar- 
czyk. Rodzin takich, nazywających 
się Tatarczyk, znajduje się w Mo- 
szczenicy 29. Niektóre z iych ro- 
dzin nawet nie wiedźą, że pocho- 
dzą z Tatarów, jako potomkowie 
„Złotej Ordy”, która wyruszyła 
przez Śląsk na podbój Zachodu. 


W czasie manipulowania niele- 
galme posiadaną bronią palną — 
pistoletem „Parabellum“ — po- 
strzelił się w swym mieszkaniu 
przy ul. Kościełnej 21 w Chropa- 
czowie robotnik, 35-letni Józef 
Skrzypczak. Kula przebiła nu le- 


ny przez żonę lekarz udzielił ran- 
nemu pierwszej pomocy, po czym 
odstawiono ga na kurację do szpi- 
tala. Za nielegaine posiadanie 
broni Skrzypczak zostanie pocią- 
Emęty do odpowiedzialności sądo- 
wej. 


Na ogłoszenie w jednym z pism 
katowickich a wolnej posadzie w 
oddzłale „Instytułu Wydawnlcze- 
go Naukowego Badania Komuni- 
zmu — Bój z Bolszewizmem”, kló- 
rega centrala mieści się w War- 
szawie, złożyła między innymi o- 
fertę Lucyna Kępkówna z Przy- 
szowic (pow. rybnicki). Kępków- 
na otrzymała odpowiedź, wobec 
czego zgłosiła się w „biurze” przy 
uł. Słowackiego 29 w Katowicach, 
gdzie została zaangażowana w 
charakterze kasjerki za kaucją 
500 zł. przez 36-letniego Edwarda 
Gonerko, rzekomo stale obecnie 
przebywającego w Zakopanem. 
który występował w roli kierowni- 
ka oddzlału. Kiedy 2 grudnia 
Kępkówna zgłosiła się do pracy, 


wą nogę poniżej kolana. Zawezwa | 


przekonała się, że „biuor” już zo- 
stało zlikwidowane, a Gonerko 
znikł bez śladu. 


Jak ustaliła policja na podsta- 
wie wywiadu w stolicy, Gonerko 
nie jest wcale znany w centrali 
Instytutu dla Naukowego Bada- 
nia Kamunizmu. Poszukuje go po- 
licja. 


Wobec ujawnienia w ostatnich 
dniach kilkunastu oszustw, popel- 
nionych w różnych punktach .mia- 
sta przez „nieznanych osobników. 
którzy podając się za wysianników 
Miejskiego Obywatelskiego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej, zbierają pn 
domach datki pieniężne, wzgl. sta- 
re ubrania i t. p. ofiary na rzecz 
Pom. Zimowej. Miejski Ob. Kom. 
Pomocy Zimowej ostrzegą wszyst 
kich mieszkańców miasta, by zgła 
szających się po odbiór datków 
bezwzględnie legitymawali.: Osob- 
ników, którzy nie mogą wykdzać 
się legitymacją, wystawioną przez 
naczelników obwodowych, należy 
z miejsca, jako oszustów, żerują- 
cych na nędzy i łatwowierności 
ludzkiej, oddać w ręce policji. 
(EO EW czpezt 


Robotnicy popieraście 
swoje pismo 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 2. 


